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2. Cechy artystyczne krajo­
brazów litewskich w literaturze 
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nych przykładach).

3. Dwa modele poezji: Leo­
pold Staff i Tadeusz Różóricz.

4. "O, gdybym mógł, to bym

zmienił cały lwiąt w jeden kande­
labr.* K. L  Gałczyński

5. Pochwała urody życia w 
tw órczośc i Jana Kochano­
wskiego.

Wszystkie tematy są ciekawe.

A  czy łatwe? To  się okaże po 
sprawdzeniu prac.
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administracji naczelników po­
w iatów , a le  ma on ponad 
dwumiesięczne opóźnienie. W  re­
jonach podział funkcji między sa­
morządami i naczelnikami po­
wiatów odbywał się bez większych 
konfliktów, jednakże stosunki z sa­
morządami miejskimi są bardziej 
skomplikowane. Naczelnicy po­
w iatów  przytoczyli w ie le  
przykładów, gdy nie wykonuje się 
lub realizowana jest nie w pełni 
uchwala rządu litewskiego nr 451, 
regulująca tryb przekazywania nie­
których funkcji samorządów admi­
nistracjom powiatów. Naczelnicy 
powiatów mają obawy, że takie 
zgrzyty będą również w toku prze-

.knatOŻ aktunlny

[Wszyscy ostrzą zęby 
na Wołokumpie, 

a plaża bezpańska
P m

zatrzymał. Dosłownie. Równo przed rokiem o  tej samej 
termometry wskazywały również powyżej 30 stopni 

lię pokusie i wyskoczyliśmy do Wołokumpi, tych 
ntfejsc sosnowych (całe 1730 ha), przeciętych "naszych

■ ̂ / ^ ^ g o ta n i ujrzanym obrazem, jaki opisaliśmy w reportażu 
IW j^ k u m p łc - .

nadzieja, że dziś jest inaczej. Zupełnie nawet niebez- 
właścicicl świeżo nabytego, a nieczynnego od 

p®1 •klepu przedstawił wówczas przed nami różową wizję 
tajil^Cttpektywa zagospodarowania była nęcąca. Na drugiej 

^c°twarty sklep z artykułami spożywczymi, kawiarnia, nawet

^^^owaBfeny, czy otwarcie tu właśnie motelu jest najbardziej
że życie w Wołokumptach miało dę odrodzić. Bo

l^ l j j^ J ^ ły b y  placyki dziecięce i sportowe, szatnie, punkt
L S  ̂  bóre to notabene były tu przed laty.  . _

*p°tyka 1------------------------------------------
 iir^**y» odnowiony, reklamujący płwo "Hołstein", ale

^to^^^zawie^e nie tylko nas, ale i innych szeregowych wilnian 
rv* iW  Sfr* obecnie jest to kawiarnia, którą można... zamówić 
i *t nadać statkowi kierunek —  do Zakrętu,, czy też

z naczelnikami powiatów
Pozdrawiając swych go to  z 

okazji pierwszego takiego spotka­
nia A. Brazauskas podkreflH, że

kazywania powiatom funkcji nie­
których ministerstw.

Podsumowując wypowiodzi, sta­
rosta naczelników powiatów Litwy, 
naczelnik powiatu azawelskiego Al- 
vydas Sedius zaznaczył, że naczelnicy 
powiatów spodziewają się po tym 
spotkaniu jasnego stanowiska władz 
względem powiatów, postulują, aby 
bezwarunkowo byty wykonywane 
ustawy i akty normatywne, regulują­
ce tworzeolelefaiałalnoSć administra­
cji naczelników pcwiatów. Powiaty 
również potrzebują chociażby mini­
malnej pomocy materialnej, jak też 
przepisu, aby wszystkie Instytucje 
padstwowe działały wetihjg teryto­
riów powiatto.

powiaty, które pomyflme działały 
również w Litwie przedwojennej, 
obecn ie op iera ją  się na 
niezbędnych ustawach i innych 
aktach normatywnych, poczynając 
od Konstytucji Litwy. Będą one na 
Litwie istniały długo, więc powinny 
doczekać się I doczekają 
niezbędnej pomocy państwa. Jego 
zdaniem , należy wnikliwie 
rozpatrzyć sytuacje konfliktowe 
powiatów i samorządów oraz 
podjąć kroki, aby było ich jak naj­
mniej.
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Bankowcy litewscy Jadą do Mediolanu
7 kierowników banków komercyjnych oraz 7 urzędników uda się do 

Mediolanu, by wziąć udział w tygodniowym seminarium szkoleniowym. Se­
minarium organizują utwoizona przez grupę finansową CARIPLO fundacja 
Giordano dell’ Amore oraz Lombardzki Bank Oszczędności

Ustalono w ysokość wkładów terminowych
Litewski Państwowy Bank Komercyjny informuję, że uległ zmianie jeden 

z warunków przyjmowania depozytów terminowych. Obecnie ustalony mini­
malny wkład terminowy powinien wynosić co najmniej 100 litów, a w walucie 
wymienialnej —  co najmniej 40 dolarów USA. Normy oprocentowania 
pozostały te same: 15 proc. w skali rocznej zadepozy ty w walucie wymienial­
nej i 19 proc.— w litach, dla których umówiony termin wynosi 3 miesiące.

Meblarze litewscy obiecują oszczędzać zasoby
Światowe Centrum Środowiska USA oraz jego przedstawiciel— ośrodek 

zapobiegania zanieczyszczeniom przy Instytucie Inżynierii Środowiska KUT 
zorganizowały w tym centrum seminarium poświęcone przemysłowi meblar­
skiemu. Uczestniczyli w nim specjaliści największych zakładów meblarskich 
Kowna, Wilna, Kłajpedy i innych miast Omówiono międzynarodowy projekt 
"Możliwości zmniejszania odpadów i oszczędzania zasobów na Litwie", który 

być realizowany we współpracy ze Światowym Ośrodkiem Środowiska 
USA oraz ekspertami amerykańskiego przemysłu drzewnego.

Statek misji chrześcijańskiej w  Kłajpedzie
W  pierwszej połowie czerwca do portu w Kłajpedzie zawinie atatek misji 

chrześcijańskiej "Logos II", na którym dobrowolnie mieszka i prowadzi misję 
oświatowo-kulturalną 200 misjonarzy z 40 krajów świata. Tym razem "Logos 
i r  przywiezie przesyłkę pomocy z państw skandynawskich do krajów 
bałtyckich. W  czasie tygodniowej wizyty w Kłajpedzie na statku będzie czynna 
wystawa książek naukowych, technicznych, dziecięcych, licząca 4 tys. tytułów, 
zostaną przeprowadzone konferencje przeznaczone dla młodzieży, par 
małżeńskich, dzieci i kobiet, przedstawicieli Kościoła.

Przychodnia onkologiczna otrzymała aparaturę^ 
diagnostyczną

Przychodnia onkologiczna w Kownie otrzymała w darze bardzo cenny 
tomograf komputerowy, który pozwoli znacznie dokładniej określić u pa­
cjentów wielkość nowotworów, stadium ich rozwoju. Niemiecka firma "Phi- 
liphs Medical Sisteme", która podarowała pizychodni aparat, zamierza 
przydać specjalistów do jego zmontowania. Koszt prac wyniesie ponad 40 tys. 
DM.

Po raz pierwszy w  W ilnie —  noce rock'n rollowe
W  dniach 2-3 czerwca na dziedzińcu Domu Nauczyciela po raz pierwszy 

Wilnie organizowane są noce rock’n rollowe. 2 czerwca od godz. 22.00 dla 
miłośników rodfn rolla będą przygrywały grupy "Road band", "Smith and 
Wesson", "O. K.". Natomiast 3 czerwca swe programy dla zgromadzonych 
zaprezentują grupy "Blues makers", "Rojaus tuzai" i "Pdenai".

10 czerwca —  pierwsze ciągnienie loterii “Perlaa"
Od 5 czerwca w 175 sklepach stolicy i Kowna rozpocznie się sprzedaż 

losów gry "Jćga" —  pierwszej na Litwie loterii elektronicznej "Perlas". Cena 
biletu— 2 lity. Największa wygrana, jaką można będzie wylosować— 400000 
litów. Uczestników gry oczekuje również mnóstwo mniejszych wygranych od 

do 40000 litów. 10 czerwca loteria Terias" zaprosi wilnian i gości stolicy na 
Plac Ratuszowy, gdzie od godz. 12.00 do 17.00 będą koncertowali muzycy, 
można będzie bezpłatnie wypić coca-coli i zjeść lody. Wieczorem tego samego 
dnia w Telewizji Litewskiej odbędzie się pierwsze ciągnienie gry "Jega".

C o  w  przesyłce?
Od 1 lipca wprowadza się nowy tryb ograniczania przedmiotów 

wysyłanych w przesyłkach pocztowych. Osoby prywatne, nie mające statusu 
podmiotu gospodarczego będą mogły otrzymywać bez da przesyłki pocztowe, 
których wartość nie przekracza 1000litów, a ciężar wynosi nie więcej miź 31,5 
kg. Zabrania się przesyłania w paczkach pocztowych na Litwę i z niej waluty 
krajowej i obcej, papierów wartościowych, czeków podróżnych. Podobnie nie 
wolno przesyłać metali nieszlachetnych i ich stopów, odpadów oraz złomu, 
biżuterii i wyrobów jubilerskich, gdzie ogólna masa metali szlachetnych i 
drogich kamieni, jak też naturalnych pereł przekracza 50 g. Nie można 
przesyłać też substancji narkotycznych, psychotropowych, toksycznych, wy­
buchowych, łatwopalnych, radioaktywnych i innych niebezpiecznych 
materiałów. W  paczkach pocztowych nie mogą być przesyłane wszystkie 
rodzaje broni myśliwskiej, sportowej, innej palnej, części do niej i pojemniki 
z gazem, żywe zwierzęta, artykuły spożywcze produkcji przemysłowej i surow­
ce pochodzenia zwierzęcego (jeżeli naruszone jest ich opakowanie, zakończył 
się termin przydatności).

Partie chciałyby otrzymać pom oc z  budżetu
Sejmowy komitet państwa i prawa postanowił znosić poprawkę do usta­

wy o partiach politycznych i organizacjach politycznych. Chodzi o to, że partie 
polityczne, posiadające w Sejmie swych przedstawicieli mogą być finansowa­
ne z budżetu państwowego proporcjonalnie do posiadanych w parlamencie 
mandatów. W ostatnich latach partie polityczne Litwy nie otrzymywały 
żadnej pomocy z budżetu państwowego. Ostatni raz jednorazową pomoc dla 
partii politycznych przyznał rząd O. Vagnoriusa w 1992 r.

C o  miesiąc —  drożę)
Jest w tym "trochę" przesady, gdyż podwyżki cen dotykają nas już częśdej 

niż raz w miesiącu. Tym razem od 1 czerwca wzrosły ceny wody. Odtąd 
będziemy płacić za gorącą 4,65, woda zimna dotąd kosztująca 99 ct w 
najbliższej przyszłości zdrożeje o 27 cL Ale za to "ojcowie miasta" obiecują, 
że wreszcie od 1  lipca będą wypłacane kompensaty za liczniki.

Zapisy dc  I klasy
Przedszkole nr 96 przy ul. Źirmunu 10 w Winie informuje, żc trwają 

zapisy do pierwszej klasy polskiej. Jest to filia Szkoły Średniej nr 5. Należy się 
zwracać od godz. 9.00 do 14.00. Są również miejsca dla przedszkolaków

Na podstawia doniaslań agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Inf. iMaanych przygotowała Lucyna DOWDO

Q j < r a j u J -
iiM i
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Kwestie: od drogówki 
do emerytur

Podczas posiedzenia wyetechano informacji głównego 
komisarza Departament* Polkjl, sekretarza Ministerstwa 
SpriwWewmh mych Jonasa I laadamkasa o najnowszych 
wydarzeniach. Poinformowano, że surowo zostali ukarani 
policjanci konwojenci Głównego Komisariatu Połkji m. Wd- 
na, którzy pomagali przebywającym w więzieniu na 
Łukiszkach przestępcom spotykać się ze swymi wspólnikami 
na wolności. Jak wiadomo, te nadużycia stanowiska 
służbowego wykryto dzięki staraniom Departamentu 
Bezpieczeństwa.

Kilkudziesięciu funkcjonariuszom policji wymierzono 
różne kary dyscyplinarne, głównych winowajców zwolniono 
z zajmowanych stanowisk, wszczęto sprawy karne. Skonsta­
towano, że ten przypadek pobudził do zreformowania całej 
służby konwojowej.

Omówiono również pracę policjantów z drogówki, 
stwierdzono, że są liczne wykroczenia funkcjonariuszy w 
przypadku ściągania kar za naruszenia kodeksu drogowego. 
J. y tMuUneira* poinformował, że w  dziedzinie tej dokonuje 
się pośpiesznie reorganizacji. Drukuje się nowe talony, na 
których będzie ściśle odnotowywana wysokość mandatu, aby 
policjanci z drogówki nie mogli pobierać gotówki, przewi- 
dziano*inne przedsięwzięcia.

W  Sejmie zostanie zloiony projekt nowelizacji 1 
uzupełnień ustawy Republiki Litewskiej o państwowych 
emeryturach ubezpieczeń społecznych. Ma się tu na celu 
umożliwienie otrzymania renty inwalidzkiej pracującym in­
walidom I grupy, mającym minimalny staż pracy, ale nie 
posiadającym niezbędnego stażu. Proponuje się również 
zn ow elizow ać i uzupełnić ustawę o  emeryturach 

\ państwowych. Zamierza się wprowadzić jednakowy tryb 
przyznawania emerytur tym poszkodowanym osobom, które 
nie otrzymują kompensat o  podobnym charakterze od innych 
państw i które były deportowane lub wywiezione na roboty 
przymusowe.

Powzięto uchwałę w sprawie ulg przy opłatach za wyna- 
\ J * m  lokali mieszkalnych oraz usługi komunalne I łączności 

dla rodzin osób, które zginęły lub zostały inwalidami, po­
szkodowanym w walce o wolność RL, w wyniku agresji do­
konanej w dniach 11-15 stycznia 1991 r. i następnych 
wydarzeń. Proponuje się stosowanie 50-procentowej zniżki.

Sejmowi w trybie przyśpieszonym zostanie przedłożony 
projekt ustawy RL o państwowym regulowaniu stosunków 
ekonomicznych w rolnictwie. Do producentów produkcji 
rolnej zaliczani są również a* mieszkańcy, którzy uprawiają 
1-3-hektarowe działki. Na Litwie jest ponad 400 tys. takich

producentów. Sprecyzowano również 
używane w państwach Unii Europgsklęj. r* i

Postanowiono, Że średnią taryf* oou*. ^  I 
obniża się o 50 proc. dla inwalidów I
z  tytułu starości, osobom «a™ »ntf *yrhwi^łtn**ju? ] 
lub więcej dzieci w wieku do 16 lal, r o ^ ^ £ ^  ]
cym troje 1 więcej dzieci lab wych----
dziecko-Inwalidę.

Z  konferencji 
jfiiŚ O W e/  premJĘM

Z Szesztok do Kovvna 
europejską koleją

Niemieckie konsorcjum "Krupp Klot 
zaproponowało Litwie zrealizowanie projekt* a
kolejowej o standardzie europejskim od 
nego w Szesztokach do Kowna. AczkohriffcŁ^ . ̂ 1  
Jektu wynosi około 500 min DM, kon sortjto^ 1̂ !  
skład wchodzą znane firmy europejsku 
całkowitej odpowiedzialności mą)ąikowęJ| ^ 1

użytkowanie tego obiektu. Na czwartkowej k s o & ^ ^ l
■owej w gmachu rządu poinformowałs tyntm *!?* I  
publiki Litewskiej Adolfas ŚlełcYittas.

Powiedział, że negocjacje w sprawie projektuj 
wznowione w  lipcu, a ze specjalistami konsottiun 
odbyła się we wtorek w Duisburgu podczas knafc** I  
poświęconej sprawom inwestycji na Litwie 
doskonała okazja do przedstawienia sytuacji politv2 j*| 
gospodarczej na Litwie, spotkania z przedstswi^^*'*11 
nych firm

Przedsiębiorcy niemieccy interesują się również*-, i  
czaniem towarów na Wschód, toteż ich projekt 
też terminale do przechowywania towarów. Była \tinan I  
możliwościach rozwoju współpracy portów dtasbnn&J I 
kłajpedzkiego. I

Zdaniem A . Śleźevićiusa, podobne konferencji 1 
poświęcone promocji Litwy, możliwościom ulokowS I 
niej inwestycji będą organizowane nadaL W dniack^l 
czerwca Litwa będzie przedstawiona w Helsinkach, kcuŁ 1 
rencje takie mają się odbyć w Grecji, Francji, Szrajoń I 
Holandii i in.

Premier mówiąc o innych aktualnych dla Litwy ipnwjj I  
powiedział, że w czwartek otrzymał żądania Związku Roto-1 
ników zwiększenia uposażeń nauczycieli i wychowawgfejj;! 
co najmniej 10 MS miesięcznie, przyznania dla kobiet pefc. I  
gogów emerytur w  wieku 40 lat, a mężczyzn pedagogów J  
45 lat i in. A . Śle2evifius zaproponował dziennikami I  
wyciągnięcie własnych wniosków co do reahtośd uh} I  
żądań oraz ogólnego pojęcia o litewskiej gospodarce.

Skrzywdzone przez los dzieci —  u wybrańców narodu |
"Proszę Was— zwróćcie uwagę na 

dzieci— tylko one zapewnią nam jutro"
—  tymi słowam i 1  czerwca, w 
Międzynarodowym Dniu Dziecka do 
posłów zwróciła się przewodnicząca 
agencji opieki nad dziećmi "Dzieci całej 
Litwy" Elena Kubiliene.

W  czwartek wraz z przedstawiciel­
kami domów dziecka i internatów na 
spotkanie z posłami przyprowadziła 
ona ponad setkę swych podopiecznych.

P iękn ie , w ystro jone dziec i 
spacerowały po korytarzach Sejmu, ga­
binetach, zajrzały do sali posiedzeń ple­
narnych. i

Dzieci zostały zaproszone do holu 
gmachu Sejmu, gdzie dali im koncert 
laureaci "Dainą dainele", wystąpiły 
zespoły folklorystyczne. Po koncercie 
dzieci zostały zaproszone do nakrytego 
tu na miejscu stołu.

Swój dar —  rysunki z kolorowymi 
życzeniami dzieci przekazały prze­
wodniczącemu Sejmu Ćeslovasowi 
Jurśenasowi, z  którego inicjatywy

został zorganizowany pobyt maluchów 
w Sejmie. Ć. JurSenas przeczytał ma­
rzenie dziecka o  rowerku i powiedział, 
że może je spełnić nawet w tej chwili. 
Przyznał jednak, że nie jest w  stanie tak

zrobić, żeby nikt nie pflwńdki,ic^ 

znaleźli mama i tata, czego 
prawie wszystkie go*a2łcesS^  
dzieci. .

Fot. K . Van*g*® (ELTA'

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank UkmmU od 2 c w w o i 1SSS r. oa«ala Haałępufroą ralacfr Sto do wmhd obcych

funty ałarSnęl 
100 onułeAekk* «łfeh* 
Auatra^akła dolary MeiwuMi korowy

1000 MafcwwUc* rut*

C m fc h  korony 
DuAakta korony 
ECU

0.347S 
0.1306 
aisi7 
0.71 sa 
Ł ioas 
a a sse
3.2370 
0.241 •

100 raM  rooyfaldeti 
son
Słngafwrakte dolaiy 
FMMde SMrkJ 
S w r tr t l*  korony 
Szw4cerekłe«r»nki 
10000 ukraMakich

0.3001 
7.9740 
1.7227 
0lS7J4 
a  6309 
Z 9052 
0.7967 
a 0007 
U 0M 
2.S715 
Ol 0162 
0.5424

2.0034

1 0 0 lik ^ «U d o k p tM t 
WMunwInMa 
1 0 0 )W 9 M M | «I  
K m jrt iM s  iolwy 
KkgbMoaoiay

WaMą podtwwwwj )aat USD. Uty na woli** poJHawową I w»u>f podataww ą  no My banid 
w y U i>lł|ąw < u q T«OwlTił»ion>tfuoacJelw 9BkMr»y— O^SU»Ozam.poto*arłfrciUanMkiT i 
od oatałonago p n s  Bank UtawakJ wynagradzania za operacje wymiany. PosoaCata waluty banki
aknpafe I apraadato wadkie •

Tabela kuraów in&to* 
waluty pol*kl«l 

stosunku do walut obcy01

kraj waluta j
Austria 1 ATS
Belgia 100SEF
Dania 1 DKK
Hnlandta 1 FIM
Frania 1 FHF
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 jpv
Kanada 1 CAD
Norwegia 1 NOK
RFN 1 DEM
USA 1 USD
Szwajcaria 1 CHF
Szwecja 1 SEK

W. Brytania 108P

05#

i.tó«
in *
I.**1
057*

m
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pzystko o remoncie
netortj w wileńskim Pełaeu Sportu odbyła e l f  
p rin c jt prasowa ora z  o tw arcia  w ystaw y 
pimirodows] *Remontaa ir aanitarija*. Orga- 
E 0f̂ l  wyttawy-targów aą spółka akcyjna 
P *  nug4«' oraz niemieoka firma *Primua>BaU

P.Podczat otwarcia podkreśli minister budow- 
P ' urbanistyki Juiius Laiconaa, Jeat to już trzecia 
P *y «U w » na ta maty budownictwa. Tym razem 
Cr^^podziswanie dużo, bo aż ponad 120 firm 

uczestnictwo. Zdecydowaną w ifkszotć 
F*Mrmy IHswskis. Sporo stoisk zajmują również 

totws, Rosja, Niemcy. Nieco skromnisj na 
K r  wygląda Polaka. Kraj ten prezentuje 
E/W yny  sustriacko-polski koncern ”Terranova*, 
K^natnio nawiązał współprace z  litewską spółką

Ł " « n l a  rzecz biorąc, jest tu wszystko: od 
i wyposażania łazienek, kuchni Jast 

linoleum, wykładzin, dywanów i 
Bk u' r®“1ych żyrandoli, kandelabrów, nocnych lam* 

V^*Msrkowlcza znajdą tu różna farty, kleje, 
czyszcząca Kp.

■ C ,  1,0 r*z pierwszy dość szeroko zaprezentowa- 
[°^ocza: kombinezony, spodnie, kurtki, kaski

dużo uwagi na wystawie poświecono 
^K aJryzsw an ia  mieszkań, oszczędności ciepła i 

K E T *  oraz klimatyzacji.
K  powiedział, że ogrzewanie kosztuje

u*łn*6 c h - ^ * ś n i e  austriacko-poiaka
proponuje kompłekaowy system ocle- 
który chroni przed zimnem, upałem i 

* * e m  zapobiega przenikaniu gorącego 
Wnftyz domu oraz utracie ciepła z  ogrza- 

na zswnątrz. Dlatego w zimie ściany 
B łth l/  c*#P*s, a latem chłodne nawet przy ekstre- 

okach atmosferycznych. Cechy te 
M S  % na polepszenie klimatu mieszkań, ale 
| S  «y «W m  powodują radykalne obniżenie

■ ^ T ^ o o m u  Jest elewacja. R rm y  p ro p on u ją  tynk 
V V ( l/ ^ y lo w y  oraz mineralny na bazie  szkła w o d - 

tynki są  o dpo rne  na w p ływ y atmosłe- 
n*e  butwieją, są  m rozo od p o m e , 

f** ***** w o dne j, niepalne, a  W ięc służą

JulłttaTRYK

Podpisano umowę o 
współpracy

Od 4 lat faktycznie trwa owocna współpraca między 
mieszkańcami miast Nlemenczyna i Rosslau w  Nie­
mczech. Przyjaciele z  Niemiec już 5-krotnie dostarczali 
pomoc charytatywną w  postaci ubrania, żywności, 
sprzętu medycznego mieszkańcom litewskiego miaste­
czka, podręczników dla szkoły. Podarowali też 4 samo­
chody ciężarowe. W  ubiegłym roku 30 oeób ze  szkoły 
muzycznej gościło w  Roealau. 4-tygodniowy kurs kwalifi­
kacyjny przeszła germanistka Niemenczyńekiej Szkoły 
Średniej. M ieazkańoy obu miaet koreapondują i 
przyjaźnią się między sobą.

Dopiero w maju br. na zlecenie seeji Rady samo­
rządu rejonu wileńskiego mer Nlemenczyna Mieczysław 
Borusewicz został upoważniony do podpisania umowy o 
współpracy między Niemenczynem a Rosslau.

Umowa ta na pewno jeazczs bardziej uściśli dotych­
czasowe kontakty niemenczynien i mieszkańców Rosslau.

Leokadia DROZD

Sołowiejczyka
Wileński biznesmen Arkadlj Sołowłejczyk niedawno 

otworzył w Sołecznikach wrtasny sklep, w którym sprze­
daje w zasadzie odzież. Sklep nie jest dziś jednak żadną 
nowością, gdyby nie stosowano tu oryginalnego sposo­
bu działalności dobroczynnej. Biznesmen ogłosi, żs co 
miesiąc będzie gratisowo przeznaczał biednym rodzi­
nom ŚDO li.

Nie wszystko poszło gładko. Przedsiębiorca nie wziął 
pod uwagę pewnego azozegółu: dziś w rejonie jeet bar­
dzo dużo biednych. W  wydziale opieki społecznej, u 
mera rejonu nie milkną telefony. Pewnego dnia do 
wydziału przybyło około 30 oeób, które choiały 
skorzystać z pomocy biznesmena. Na ten widok pracow­
nicy wydziału opieki postanowili zreorganizować pomoc. 
Jak powiedziała kierowniczka Aldona Tamaia uaklenś, 
sporządzono dla bizneemena listę matek wielodzietnych, 
którym potrzebna jeet pomoc w pierwszsj kolejności: w 
efekcie na liście znalazło się 200 pretendentek. Ilu więc 
ludzi można w ten epoeób zadowolić? Wygląda, że ubó­
stwo stało aię nieograniczone. A mimo wszystko dobra 
wola p. Sołowiejczyka cieszy.

Ptotr RYNOIEWICZ

id f i
Jak podaje służbę łnfonaeey)ns 

MSW RL, 31 maja br. w republice doko-
neno 196 praeelfpetw, w tym byty: 2 "Jawa*.

(rej. wileński) 3 złoczyńców zrabowało V. 
Lukoievićiusowi (ur. 1975 r.) motocykl

isbółetwa, 4 obrażanls d ala, 1 gwałt, 8 
wybryków chuligaństwa, 4 rabunki, 2 
oezuetwa, 101 kradzieży. Skradziono 
11 pojazdów, znaleziono t.

Zanotowano 9 wypadków ruchu 
drogowego 10 pożarów. Ofiar nłe było. 
Wydarzyły e if 2 nleeaczsślłwe wypad* 
ki. Znaleziono zwłoki 2 denatów. Poezu- 
kufę ełę 13 zaginionych oeób. Zatrzy- 
mano 29 oeób  podejrzanych o 
popełnienie praestępetw.

Dodali gazu I tyle Ich 
widzie...

30 mała br. o godz. 19.00 w Pogirach

Czyżby złodzieje źle widzieli?
30 rn^a o godz. 24.00 w Wilnie na uł. 

śiltnamiij 3 oaobników odebrało J. 
Źtgelraowi (ur. 1943 r.) 120 litów, paszport 
i ... okulary.

I znajomy okrada
30 maja o godz. 21.00 w Landwa/o- 

wie (rej. trocki) 2 znanych z widzenia 
mężczyzn pobiło Z. Panawę i odebrało 
mu 200 Mów. Jednego sprawcę zatrzy­
mano.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

B. Dekanidze contra I. Tiomkin
Prokuratura Generalna RL otrzymała 

pozwolenie odpowiednich wtedz nie­
mieckich na spotkanie się w Dusseldorfie 
z zatrzymanym tam 4 maja br. Igorem 
Homkinem — jednym z przywódców 
"brygady wileńskiej*. Pojadzie tam w 
najbliższych dniach prokurator wydziału 
badania spraw dotyczących korupcji i 
zorganizowanej przestępczości Prokura­
tury Generalnej RL G. Jaaaitia.

L Homidna (o przezwiskach Tuno- 
cha“ i 'Miotkin") oekaria alf o zorganizo­
wanie przestępczego ugrupowania oraz 
udział w nim, wymuszania mienia oeotoł- 
stego u obywateli I udział w zabójstwie 
(poprzez jego organizację) dziennikarza 
V. Lingysa.

Podczas rozprswy sądowej w 
paździemłku-łłstopadzieub. r. Dekanidze 
zarzucMTlomkinowi (w rozprawie udziału 
nie brał, bo się ukrywaj. Ze ten ukrył 
prawdziwego zleceniodawcę zahfystwa 
V. Lingysa. On, B. Dekanidze. nikomu 
takiego polecenia nie dawał. Nele słowa 
Igor Achremow, wykonawca zabójstwa, 
wykrzyknął; T o  nieprawda, włsinis ty 
zfscHe< mi takie zadanie*. Ciekawe, co o 
tym powie sam I. Tiomkin? Kto w 
rzeczywistości był zleceniodawcą zabój­
stwa V. Ungysa?

Zadaniem prokuraaora G. JasaWsa 
jeet przeelu chanie L Homidna w lej spra­
wie. Natomiast kwsstię eektradycji go na 
Utwf podejmie sąd w Niemczach.

Jedyną możliwą przeszkodą w prze­

kazaniu go organom ścigania Litwy może 
być stosowana u nas kara śmierci za in­
kryminowane mu przestępstwo — 
umyślne zabójstwo z premedytacją. W 
Niemczech kodeks karny takiej kary nie 
przewiduje. Zgodnie z prawem 
międzynarodowym osoba zatrzymans w 
innym państwie, a ścigana przez litewskie 
organa za popełnione na terenie Utwy 
przestępstwo, może być wydana tylko w 
przypadku, jeśli nie zostanie zastosowa­
na tu wobec niej orzeczona kara śmierci. 
Prokuratura litewska dała gwarancję, ża 
wobec Tlomkina nie będzie zawyrokowa­
na kara śmierci, czyli prokurator w sądzie 
nie będzie żądał tałdej kary.

Niektórzy sądzą, że zatrzymanie 
Tlomkina skomplikuje sprawę wykonania 
wyroku na B. Dekanidze. Warto 
nadmienić, że Sąd Najwyższy RL, po za­
trzymaniu w Niemczech I. Tlomkina 
odroczył wykonanie wyroku na B. Deka­
nidze do chwili, aż będzie przesłuchany L 
Tiomkin, nie zaś do chwili jego przekaza­
nia Litwie. Może tak aię stać. że a  Deka­
nidze zostanie rozstrzelany po powrocie 
prokuratora G. JasaMaa z Niemiec, czyfl 
po przeełuchanlu Tlomkina. Ponadto z 
niesprawdzonych źródeł wiadomo, żs 
"brygada wileńska" gotowa jest 
przekazać adwokatom niemieckim 
pokaźną sumę. by d wygrali sprawę I 
obronili Tlomkina, by nie został on prze­
kazany Ulwie.

Leonarda JURGIELEWICZ

2 czerw ca 1995 r. str. 3

Wszyscy ostrzą zęby na 
Wołokumpie, a plaża bezpańska

(M m ic m l*  za dr. 1)

Oczywiście nic ta darmo.
Pozostaje więc komunikacja 

■niejaka. Ach, jakie szczęście, że 
od 1 czerwca czy ii od wczoraj 
ruszył tu trolejbus nr 14, w prze­
ciwnym bow iem  razie 
musielibyśmy czekać na autobus 
nr 15 cale 50 minut. T o  w najle­
pszym razie, gdyby kursował ściśle 
według harmonogramu, bo nie­
rzadko czas ten wydłużał się do 
półtorej godziny.

Rozreklamowany sklep-ka- 
wiamia-motel— z  dala "wabi" za­
bitymi deskami okien. Przy nim, 
jak i przed rokiem— ta sama obe­
rwana słuchawka telefoniczna 
(jednego jedynego automatu), 
skąd niby to można zadzwonić. Ni­
by, gdyż telefon jest jedynie ekspo­
natem, tak samo, zresztą jak I wi­
doczne tu od lat zardzewiałe 
automaty z wodą sodową. Opusz­
czenie wyziera z każdego kąta: 
skrzypiące huśtawki (placyk 
założony w  1965), puste miejsce 
po placykach sportowych, nieczyn­
ny od lat punkt medyczny, który 
dziś pełni funkcje pomieszczenia 
gospodarczego. Na szczęście nad 
Wittą są ratownicy, którzy przed 
kilkoma dniami uratowali tonącą 
4-letnią dziewczynkę.

W oda na szczęście czysta. 
Ogrodzony kawałek plaży dla naj­
mniejszych. No, przynajmniej —  
ta  Bo o  sokach, wodzie, lodach—  
tylko marzyć. Jedna jedyna ka­
wiarnia—  na kołach— prywatna. 
Ceny fantastyczne, a i wybór też

K -

nie za duży. Zresztą, kto powiezie 
tu tanie lody, czy też tanią wodę do 
picia?

Nie lepiej jest na plaży pier­
wszej. Od szaszłykami "Neris" 
pozostała jedynie nazwa —  pawi­
lon od lat nieczynny. Jak i wszy­
stkie inne tu pozostałe, z każdym 
dniem coraz bardziej chylące się 
ku ziemi

Kto je  podniesie? Kto kupi 
plażę w Wołokumpiach? Żart? 
Smutny. Bo faktycznie plaża ma 
właściciela, jest w gestii miasta, ale 
niestety, gospodarze Wilna nie 
mogą (czy też nie chcą?) należycie 
zagospodarować tych miejsc. A  
przecież umieją. Takie przykłady 
fantastycznego zagospodarowa­
nia aż się mnożą to tu, to tam —  
wśród wiekowych sosen wciskają 
się ogromne kamienice prywatne,

a właściciele starych domków 
drewnianych po dziś dzień nie 
mogą sprywatyzować małych 
skrawków ziemi przed nimi. Ale 
trudno się dziwić "możnym tego 
świata*, że tak ostrzą zęby na te 
tereny, bo te tu mimo zaniedba­
nia, niezagospodarowania są za­
wsze urocze. Tak jak przed laty. 
Dostępne do odwiedzenia. Korzy­
stajmy więc z pogody. Prawda, tu 
się wybierając nie zapomnijcie 
wziąć ze sobą kanapek. No, bo 
lodów nie doniesiecie. Zresztą 
byłyby tu sensacją...

Hatona OŁADKOWSKA

N A ZDJĘCIACH: migawki 1  
WołokumpL

Fot. Marian Paluszkiewicz
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ONZ odrzuca serbskie warunki 
uwolnienia zakładników

Dowództwo sił pokojowych ONZwBotnikstegorycznic odrzuciło warunki 
uwolnienia wziętych przez serbskich separatystów zakładników z sił UNPRO 
FOR. Dowództwo natychmiastowego i bezwarunkowego uwolnienia
wszystkich błękitnych hełmów przetrzymywanych przez separatystów. 
Odpowiedź UNPROFOR na żądania serbskie przekazał w czwartek dowódca 
błękitnych hełmów w Bośni generał Rupert Smith.

Lider separatystów serbskich z Bodni, Radovan K im W , postawił trzy 
warunki zwolnienia wziętych przez bośniackich Serbów ponad 300 
zakładników-żołnierzy UNPROFOR.

Demilitaryzacji wszystkich stref bezpieczeństwa w Botfni (strefy te są kon­
trolowane przez armię bośniacką 1 oblężone przez Serbów); — gwarancji, że 
NATO nie będzie bombardowało pozycji zajmowanych przez Serbów (w odwet 
za bombardowanie przez nich stref bezpieczeństwa); — zaostrzenia embarga 
na dostawy broni dla armii bośniackiej (Serbowie nadal otrzymują potajemnie 
bród od Belgradu).

W raporcie przedstawionym w środę sekretarz generalny ONZ Butroa 
Ghali proponuje Radzie Bezpieczeństwa rozważenie dwóch opcji dotyczących 
sytuacji w Bośni i Hercegowinie. Pierwsza z nich 7nkłada wzmocnienie obe­
cnych tam oddziałów, druga — ich redukcję i rezygnację z użycia siły. Za 
rozwiązanie, które należy odrzudć, uważa on całkowite wycofanie się sił poko- 
j owych ONZ oraz utrzymanie status quo.

Oczekuje on, ie do podjęcia decjrcji w sprawie misji pokojowej w BiH nie 
dojdzie wcześniej niż za dwa tygodnie.

B la t o r u Ś l
i M i

Stary parlament da zaistnieć nowemu
Na 14 czerwca zwołano nadzwyczajną aeaję białoruskiej Rady 

Najwyższej. Podejmując taką decyzję Prezydium RN chce skłonić deputowa­
nych do zmiany uatawy o parlamencie tak, by nowy mógł się ukonstytuować 

poinformował przewodniczący Rady Mieczysław Grib, dodając, iż propo­
zycja uzgodniona została z prezydentem, który „obiecał, ze zmienioną ustawę 
podpisze".

Obecna ustawa wymaga, by wybrane było co najmniej 2/3 składu po to, by 
260-oaobowy parlament mógł się ukonstytuować. Proponowana poprawka ma 
zmniejszyć ten próg do 2JS.

Superman" w szpitalu

Znany z kilkakrotnie odtwarzanej roli "supermana", aktor Christopber 
Reevc doznał w rezultacie upadku z konia złamania kręgoałupa szyjnego i 
obrzęku mózgu. Jego stan określa się jako poważny— poinformował dziennik 
"New York Post", powołując się na jedną z pielęgniarek szpitala w Chariottes* 
yflle, w stanie Wirginia.

Reeve jest jednak przytomny i rozmawia z rodziną. W ub. aobotę spadł on 
konia podczas treningu przed zawodami hippicznymi, kiedy jego wierzchowiec 

zatrzymał się nagie przed przeszkodą.
"Superman" został przerzucony przez szyję koóską i spadł na głowę.
NA ZDJĘCIU: Christopber K t«n  w jednym s filmów •  "snpcrmanic".

Fot EPA — ELTA

Ręce głównym sprzętem ratownikó
D om y z a m ltn ly  a l f  w  starty 

batonow ych  płyt 
Gołymi rękami —  bo brak spe­

cjalistycznego sprzętu —  ekipy ra­
tunkowa starają a lf wydobyć apod 
gruzów mieszkań oów NłefHegoraka, 
zniszczonego trzęsieniem ziemi. 
B ardzo częa to  nie można 
wprowadzić do  akeji ciężk iego 
sprzętu, gdyż domy mieszkalna 
zamieniły a lf w sterty balonowych 
płyt która lada moment —  przy 
poważniejszym wstrząsie —  mogą 
oeunąć eię znowu.

Strop  zaw alft a l f  w  kazta łcle 
w ie lk ie j (Kary V  dok ładn ie 

nad łóżk iem  

Ratownicy dotarli do 30 letniej 
AJły, uwięzionej we własnym miesz­
kaniu. Strop zawad eię w kaztałołe 
wielkiej litery V dokładnie nad jaj 
łóżkiem. W  tan apoeób powstał bato­
nowy earkofag, dodatkowo przywa­
lony górnymi piętrami.

A łła  ałyazała ro zp a cz liw e  
w o łan ia  d w o jg a  d z ia d  z  
a ą a led n lego  m leazkanla 

A la  powiadomiła ratowników, że 
ałyazała rozpaczliwe wołania o  po­
moc dwojga dzieci—  Maazy i Aloszy 
—  z  aąalednlego mleazkanla. Ta 
gtoay dochodziły do niej z  odległości 
kilku metrów, ale nie apoeób było 
ustalić, z  którego konkretnie miaj- 
aea.

P o n iew a ż  g ło e  ch łop ca  był 
c o ra z  a łabazy , ra tow n icy  

akon cen trow a ll a l f  na j e g o  
ratow aniu 

Chwilowo zawieezono akcję ra­
towania A ly  i zajęto eię przede wazy- 

atkim dziećmi. W  środę rano uetalo- 
no, g d z ie  zn ejdu je  a l f  M eaze. 
Dziewczynka była uwięziona pod 
ctariema batonowymi płytami, która 
także załamały a lf w  kształcie Klary 
V. Jaj brat Aloaza był w pobliżu, ale 
dopiero po kilku godzinach uetalo- 
no, w  jaki apoeób można do niego 
dotrzeć. Ponieważ głoe chłopca był 
coraz.ałabazy, ratownicy skoncen­
trowali a lf na ratowaniu go. 

J a s zc za  kw adrans, a  
ch ło p ie c  b y  n ie  w ytrzym ał 

W  środę wieczorem, po odrzu­
caniu gołymi rękami zwału batono­
wego gruzu, udało się wyciągnąć 
Aloazę. Zdaniem lekarzy, ratunek 
przyazadł dosłowni* w  ostatniej 
chwili. Jeezcza kwadrane, a chłopiec 
nie wytrzamyłby napięcia peychicz- 
nago i wyczerpania. Zawiniętego w  
koc przeniealonogodo najbliższego 
punktu pierwazej pomocy, a zaraz 
potem do potowego azpłtala.

W o k ó ł zn a jdu ją  a l f  
rozk łada jące  a l f  zw łok i, w  

tym  ta k że  Jej m ęża 

Późnym wieczorem wydobyto 
apod ruin bloku dzieelęcioletnią 
Maezę. Później ratownicy akonoen- 
trowali eię na wydobyciu Aly, która 
wciąż pozostaje pod gruzami. Udało 
a lf podać jaj odrobinę wody przez 
elaatyozną rurkę wprowadzoną do 
azoze liny  m iędzy  betonow ym i 
płytami. Doatarozono je j także 
maakę gazową, bo wokół znajdują 
eię rozkładające eię zwłoki, w  tym 
także jaj męża.

W y d o b y to  aedd  zab itych  

NaJ nowazy przekazany w  czwar- 
tak prow izoryczny bilana ofiar

trzęeienia ziem i w Nleftiegoraku 
mówi o  620 zmarłych.

W  chwili trzęeienia ziemi, w 
młojecowoścl taj było zarejoetrowa- 
nych 2.977 mleezkartców.

Wedhjg rządu —  akcja 
ratunkowa przebiega 

aprawnle 
Według rządu rosyjskiego akcja 

ratunkowa w  Nieftiegorsku na Se- 
chalinie przebiega aprawnle.

W Nleftiegoraku —  według ofi­
cjalnego komunikatu —  pracuje 40 
lekarzy I liczba ta jest "wystarczają­
ca*. Zaraz po trzęaieniu ziemi wojeko 
wydzieliło 40 eamolotów i 20 heli­
kopterów, którymi uratowani aą ewa­
kuowani do tymczaeowego ośrodka 
w  mieście Ocha, a potem do Chabe- 
rowake, Jużn ieaachalińeka i 
Władywoetoku.

Eksplozja naftoclągu na 
Sachallnla 

O 3 .30  czaau  litew sk iego  
n a a tąp lłe  p o tę ż n e  e k a p lo z ja  
g łów nego naftoclągu w płn-za- 
chodniej części Sachalina. Nad 
rurociągiem biegnącym po dnie 
morza pojaw i eię olbrzymi pióro* 
puaz dymu, który wzbił alę na 
wyeokość kilkuset metrów. Wy­
buch nastąp# w strefie nie zamie- 
azkanąj, do której nie ma dostępu 
drogą lądową.

Jak twierdzi przedstawiciel firmy 
zajmującej eię wydobyciem ropy na­
ftow ej na 8aohalin le, oetatnle 
trzęsienie ziemi w  rejonie Nieftiegor- 
eka spowodowało uszkodzenie w 16 
m iejecach różnych naftoclągów 
b lagnąoych  na wyapla. M imo 
zamknięcia awaryjnych zaworów

doazło do wycieku ropy nafcmjl1 
zen  leczy  ezczenla mlsjicowyeh 
wód.

Japonia zdziwiona 
politycznymi Insynuacjami 

Jelcyna 
Rzecznik Japofoldego rządu Ko­

zo Igarashi wyrazi w czwartak la 
skoczenie' środową wypowwfcu 
prezydenta Roeji Borysa Jsicynae 
sprawie rzekomych politycznydi 
motywów pomocy Tokio dla oAa 
trzęsienia ziemi na Sechalnia.

Odrzucając ofefy pomocy »  
granicznej w akcji ratunkowej n«Sa | 
chalinie, Jelcyn oświadczył wpro* 
ż e  podejrzawa, l i  propozycj* 
japońskie wiążą eię bezpośradnioa 
etaraniami tego kraju o odzyiU^ 
czterech wyap Południowych & 
rylów, zajętych przazZSflRwk°^“ 
wojny 1 na mocy międzynarodowy**' 
traktatów ' pokojowy*1 
przyłączonych do terytorium* 
dzieckiego. Japonie konaakw*** 
od kortca lat 1950 domaga * * * *  
tu wyap, określanych tu
japońakich Terytoriów P^łnocr^

Komentując wy pogładź ww 
akiego prezydenta, rzaeBjkJJ*
Japonfikategorycznłezspa*^ 
koby u podstaw humanlafl*)*"’

Tokio kryły alę J ek lek o ł^P jT  
no względy. I g a m a h l^ * * j£  
nie, ża lago rodzaju g
pad* z  uet Jelcyn* 
być moża wypowladi rw
zoetala błędnie zinterprelo#**

j

Powstały bataliony czeczeńskich kamikadze
Bojownicy czeczeóecy utworzyli azafa czeczeóekiej administracji go Jak "odpierać dc 
waza bataliony kamikadze, a górakiego regionuSzatoj, "światowa mają ałużyć batalionypierwsze 

więc żołnierzy ‘gotowyoh na wszy­
stko* —  także na śmierć —  przezna­
czone do walki z  wojakami roeyjekl- 
mi. Według Oauda Achmedowa,

opinia publiczna popiera od aześchi 
mieelęcy  roeyjeką politykę w Cze­
czenii". W takiej eytuacji bojownikom 
czeczefSekim nie pozoetaje nic inne-

wlęc ludzi, którzy 
e lę g a ć p o  terrorywty*** 
walki z  Roejanami.
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"Solidarność": rząd gra na zwłokę
| z rgdem na t o n i  ariykwrycb

ap m rliw iw w M itg  konfliktów spolecsgrch"— twier- 
rnwfdtom  Komisji Knjowt) NSZZ "Solidarność", któn

( « * * * »  

r*uw*nl» realizacji 
l^uiitAw m oi# być 
W a g w e j a k o  

prowokacja 
apodotatjtrctówyitoKwał 
n Józef* Oleksego przewód- 

I  pńpku Marian Krzaklewski.
| odpowiedź na otrzymane 
H&nocrie do wspólnych 
, udzułem central związko- 

r^odiKCÓw. Krzaklewski pi- 
k je tokowanie w czasie reali- 

KjrfiUtó* pracowniczych w 
P  aegocjacjach i niebezpie- 
pM zwłokę* powoduje dalsze 
Mofeane i maże być postrze- 
bpowoksąs". 

d nie uważa naa za 
| *onf społeczną*

d nie chce rozmawiać z 
Lpotulatach, to naszym zdaniem 

a u i za stronę społeczną"— 
at Stanisław Alot— sekretarz 

fT-Dod^że'Solidarność" nie mu- 
wialzrządem na temat zasad 

irn ia k o nflik tów  
łych, gdyż określone one 

(tponzmnieiiiu podpisanym z 
Ii9najal992r.

! Iinlfeatowało kilka 
m c y  związkowców 
| zNSZZ ‘S1 Regionu 

Mizowaze 
1 ^ęcy związkowców z 

P^fidunolf Regionu Mazo- 
1 członków delegacji sekcji 
sianych regionów związku 

. ***° w Warszawie. Związ- 
*ięreferendum w apra- 

■ konstytucji opracowane-

ta r

go przez "S", uwłaszczenia obywateli i 
oddłużenia przedsiębiorstw pań­
stwowych. Swoje postulaty wręczyli 
prezydentowi Lechowi Wałęsie i szefo­
wi U R M  Markowi Borowskiemu.

*...bo taka Jest teoria 
narzucana 

w  naszym kraju*
"Witam wszystkich warchołów, 

wszystkich pasożytów, wszystkich prze- 
jadaczy mienia narodowego, bo taka 
jest teoria narzucana w naszym kraju" 
—  powiedział szef "Mazowsza" Madej 
Jankowski, zwracając się do związ­
kowców. "Jeżeli to państwo nas utrzy­
muje, to zobaczymy po tygodniu, jak 
stanie górnictwo, energetyka, kolej, ko­
munikacja, wodociągi. Jeżeli się okaże, 
że rzeczywiście jesteśmy paaożytami, to 
możemy zmienić pracę albo kraj. 'ftze- 
ba sprawdzić tę teorię" —  dodał.

Do manifestacji dołączyli związ­
kowcy z zakładów zbrojeniowych oraz 
pracownicy gdańskich i gdyńskich sto­
czni, którzy wcześniej pikietowali Mini­
sterstwo Finansów, a także członkowie 
"S’80", Chrześcijańskiego Związku Za­
wodowego "S" im. ks. Popiełuszki oraz 
"Kontry".

Demonstranci domagali 
się zakupu Tarpanów* 

przez wojsko
Na o d e  pochodu manifestantów 

jechały dwa samochody, w tym tarpan 
z  poznańskiej fabryki, której "S" 
domagała się zakupu tych aut przez 
MON. Demonstranci wznosili okrzy­
ki "Raz, dwa, trzy, czerwone psy", 
"S L D  na K u bę" i "C zerw on i 
złodzieje". Przechodniom rozdawano 
ulotki z postulatami.

Wałęsa solidaryzuje się 
z  protestującymi

Protestujący, maszerując od PI. 
Zamkowego pod siedzibę Urzędu Ra­
dy Ministrów, wręczyli po drodze 
petycję ze swoimi postulatami prezy­
dentowi, który— wg Jankowskiego —  
solidaryzuje się z nimi. Prezydent miał 
też powiedzieć, że nie wystarczy mieć 
racje, trzeba je jeszcze wygrać. Uzgo­
dniono, że w najbliższym Lech 
Wałęsa spotka aię z  przedstawicielami 
związku.

'Jeżeli władza broni się 
przed społeczeństwem 

barierkami I policją, 
to znaczy, że wróciła 

komuna
Pod U R M  na manifestantów 

czekały barierki i podwójny kordon po­
licji w pełnym rynsztunku bojowym. 
Kiedy delegacja z petycją weszła do bu­
dynku, do zebranych przemówił poseł 
KPN  Krzysztof Król. "Jeżeli władza 
broni się przed społeczeństwem barier­
kami i policją, nie ma wątpliwości, że 
wróciła komuna"— powiedział.

Szef Urzędu Rady 
Ministrów też przeciwko 

komunie
"Przyszedłem dlatego, że wasza de­

monstracja, aczkolwiek radykalna, za­
chowuje aię w sposób kulturalny i ma 
postulaty, które należy rozważyć" —  
powiedział manifestantom szef URM 
Marek Borowski Na okrzyki "Precz z 
komuną" Borowski odpart "Jeżeli przez 
komunę rozumieć rząd, który nie słucha 
społeczeństwa, to ja aię do tego okrzyku 
przyłączam— piecz z komuną”.

Mimo próśb obrzucono 
gmach URM petardami 

I spalono czerwone flagi
Na zakończenie demonstranci

Es!ityka
ZChN: po Wałęsie i Strzem bosźu —  

Gronkiewicz-W altz
a kandydowania Lecha Wałfay oraz prof. Adama 

L- In * * | l ł , daidlil^  ZjedmaaleCb—
PM Ma NBP H u n ,  Gronkiewicz Wata. D acrt* laką 

3  0 ZChN —  poinformował R j n a r d  Czarnecki, praca

Pokreślił, że zarówno 
u. ■̂ *tQry* jak i sama kan- 

Gnsikiewicz-Waltz

S f a f ! ? ? * 1“**• O popa1-
S o 7 . P^®dzenie Zarządu 
C ? * i » oc*en i., które

Gronkiem 
0“c*ą«pa& układu poli- 

[ f e g w  żadne
Ponadto, jako ko-

będzie bar-

Czarnecki powiedział także, że 
prezes NBP ma ogromną umiejętność 
dobrego prezentowania się w mediach, 
zwłaszcza w telewizji i jako postać zna­
na w święcie będzie sygnałem kontynu­
acji rozpoczętych w Polsce reform. Ja­
ko osobs głęboko wierząca z pewnością 
będzie mogła liczyć na elektont katoli­
cki. Jeżeli zdecyduje się na kandydowa­
nie, będzie mogła liczyć na poparcie od 
prawicy Unii Wolności, przez ZChN, 
nawet do "Solidarności"— zaopiniował 
prezes ZChN.

Sama Hanna Gronkiewicz-Waltz 
powiedziała, że gdyby startowała w wy­
borach prezydenckich, jej kandydatura 
m iałaby łączyć, a n ie dzielić .

 ̂ Dzieci bliżej władzy
F "  Sejmu zebrało się w czwartek rano ok. pół tysiąca

* ł f lw  świętować Międzynarodowy Dzień Dziecka. Zapro-
Sejmu Dziecięcego premier Jśaef Oleksy

| V r pyUni^

dzieciom, Oleksy powiedział, że wtedy chciał być
■5 **órzy "msją ne- lekarzem,

j °tUmCł, w ładzy", Dzieci Interesowały się też opinią
i V̂l- ° n* im kontakt premiera na temat powoływania rzecz-

czy marzył w ników praw uczniowskich w wojewó-
jerostwie, Józef dziwach, legalizacji narkotyków oraz roB

Wykluczyła pr^r tym możliwość wybor­
czej rywalizacji z Lechem Wałęsą, gdy­
by zdecydował się kandydować.

"Rozmawiałam z osobami, które 
widzą moją kandydaturę jako jed­
noczącą. Wydaje się, że zarówno rywa­
lizowanie z panem prezydentem —  
oczywiste, że ono nie nastąpi —  ale 
także wchodzenie jako kolejna kandy­
datura ze  strony prawicowo- 
solidamościowej byłoby błędem, gdyż 
w sposób prosty zwiększałoby szansę 
kandydata lewicowego. N ie  chcę 
wymieniać kolejnych nazwisk, ale wy­
daje mi aię, że trzeba by doprowadzić 
do maksymalnego zmniejszenia liczby 
kandydatów ze strony prawicowo- 
solidarn ości owej w celu połączenia 
tych elektoratów, aby nastąpiło jedno­
czenie, s nie dzielenie"—  powiedziała 
Gronkiewicz-Waltz na swej konferen­
cji prasowej.

lokalnych parlamentów dziecięcych. 
Oleksy odpowiedział, że rzecznicy to 
dobry pomysł, bo pozwala młodzieży 
krytycznie spojrzeć na dorosłych. 
Dodał,że jest przeciwny legalizacji nar­
kotyków, a umocowanie prawne parla­
mentów dziecięcych jest możliwe, lecz 
premier nie wie, czy konieczne.

"Oświata w moim rządzie nie 
będzie dyskryminowana, ale nie będzie 
też tak, że szybko nastąpi obfitość 
środków” —  mówił Oleksy.

W  Sejmie dis dzieci przygotowano 
pizzę, słodkie smakołyki i napoje.

odśpiewali hymn narodowy. Mimo 
próśb organizatorów niektórzy obrzu­
cili gmach U RM  petardami. Petardy 
wrzucono też pod samochody ekip te­
lewizyjnych. Spalono dwie czerwone

flagi z  napisami SLD i SdRP. Policja 
nie interweniowała.

NA ZDJĘCIU: jak za dawnych lat 
—  władza kontra "Solidarność".

Fol EPA-ELTA

Litewski autokar ze spirytusem I 
papierosami zatrzymano w Łomżyńskiem

Duże ilości pochodzących z przemytu papierosów i alkoholu znaleziono 
autokarze wiozącym turystów z Litwy do Warszawy. Został on zatrzymany do 
rutynowej kontroli przez łomżyńską policję drogową — poinformował 1 bm. 
nadkom. Zbigniew Puchała z KWP w Łomży.

W  lukach bagażowych i wszelkich zakamarkach policjanci znaleźli m.in. 573 
kartony papierosów HB i 190 litrów spirytusu. Zdaniem policji, litewscy 
wycieczkowicze to tzw. detaliśd. Z  oględzin ich paszportów wynika, 
większość z nich w ostatnim roku przekraczała polską granicę od 50 do 100 
razy. Za każdym razem prawdopodobnie przenosili niewielkie ilośd towaru 
i po zgromadzeniu większych partii przewozili je na bazary.

B I H I I l w i
Z ż ycia m ięte

S ła b a  p łeć
Dwie kobiety napadły, pobiły i okradły mężczyznę przechodzącego nocą 

przez park miejski w Jarocinie (woj. kaliskie). Wśród zrabowanych mu 
walorów było 35 zł, radiomagnetofon i... nóż sprężynowy.

P re zyd e n tu ra  I seks
W  Białymstoku młodzi ludzie zbierali podpisy pod petycją o szerszy dostęp 

do środków antykoncepcyjnych. Nagłówek listy był zakryty, ktoś go odsłonił 
i okazało sią, że ludzie składający swoje cenne autografy wcale nie udzielają 
tym sposobem poparcia oświacie seksualnej, ale jakiemuś nikomu nieznane­
mu kandydatowi, który zbiera podpisy, żeby wystartować w kampanii prezy­
denckiej.

P o d n o sze n ie  kwalifikacji
Podczas szkolenia zorganizowanego przez Opolskie Centrum Demokracji 

Lokalnej dla personelu biurowego średniego szczebla, sekretarki poznawały
i. tajniki rozmieszczania flag i proporczyków na prezydialnych stołach, 

podpisywania umów zgodnie z zasadami protokołu dyplomatycznego oraz 
techniki spławiania natarczywych petentów. Kurs kosztował 40 zł od łebka, 
ale warto było.

Kijem  I V A T -e m
Jedna biało-źółto-zielona flaga miasta Zielonej Góry kosztuje 55 tys. sta­

rych złotych plus V AT  (podatek od wartości dodanej), natomiast flaga 
państwowa biało-czerwona tylko 60 tys. zł plus VAT. W kosztach flag 
najpoważniejszą cenowo pozycję stanowi kij— 26 tys. zł. Cennik niestety nie 
wyszczególnia, czy kij jest z VAT-em, czy bez.
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Wczoraj w prasie Litwy

L IE T U V O S jrytas
' * "Nie ustają loty powietrz­

nych piratów z Litwy do Pol-
S K l"  — taki tytuł no«J pdilllw ji  KHmnwIm Gmam-

« W ubiegłym tygodniu, 24 maja mniej więcej o wpół 
do pierwszej straż graniczna Ministerstwa Ochrony Kraju 
zauważyła wymalowany w kamuflażowe barwy samolot 
AN-2 ze znakami rozpoznawczymi wojskowych sił powie­
trznych (W SP)— podwójnym krzyżem. 0 13.05 lecący na 
wysokości 100 metrów nad Reketiją (rej. mariampolski) 
samolot przekroczył granicę państwową i odledał w głąb 
Polski. Scenariuszu ćwiczeń przeprowadzonych na po­
czątku maja w celu nasilenia kontroli obszaru powietrzne­
go— po zauważeniu naruszydela informować odpowied­
nie struktury i zastosować niszczyciele —  tym razem nie 
udało się zastosować. Jak dziennikowi "Lietuvos rytas" 
wyjaśnił naczelnik służby kontroli obszaru powietrznego 
WSP pułkownik Yytautas Pacevićius, chcąc skorzystać z 
takiego schematu, trzeba zauważyć naruszydela na ekra­
nie radaru. Tym razem samolot, jak już wspomnieliśmy, 
gołym okiem dostrzegli funkcjonariusze straży granicznej.

Mniej więcej po 2 godzinach dowództwo sztabu gene­
ralnego zaczęło sprawdzać z jakim zadaniem i gdzie latają 
samoloty WSP-AN-2. Wyjaśniło się, żew niebiosach Sza- 
wd, nad lotniskiem Meikufiai w tym dniu szybował jeden 
samolot, jednak nie oddalał się od bazy. Sztab generalny 
uspokoiła wiadomość, że do granicy polskiej ten samolot 
nie byłby w stanie dolecieć z powodu ograniczonej ilofd 
paliwa.

Uważa się, że naruszydd granicy mógł nakleić znak 
WSP, chcąc zbić z tropu poszukujących go. Jsk powiedział 
dowódca I bazy lotniczej WSP major JonasMarcinkus, tak 
się zdarzało niejednokrotnie.

Przy południowej granicy Litwy już od pewnego czasu 
stoi radar lub, jak powiedzieliby secjaliśd, ruchoma stacja 
radiolokacyjna P-18, jednak takie radary, gdy naruszydele 
latają na wysokofd 20 metrów, należałoby ustawić, zda­
niem pułkownika V. Pacevićiuaa, co 10 km.

Konsul Litwy w Sejnach Vidmantas Povilionis 
poinformował, że oficjalnego doniesienia o  locie wspo­
mnianego AN-2 od instytucji Polski nie otrzymał, jednak 
sam fakt odnotowano w gazecie polskiej. Zaznaczył 
również, że pizez pewien czas gnnicę kontrolowały 2  pol­
skie helikoptery, poza tym na suwalszczyźnie zainstalowa­
no 2  radary. 8 maja polska prasa informowała, że przemyt­
nicy z Litwy już nie przekraczają granicy. Jednak 
następnego dnia zatrzymano 26 mieszkańców Azji i 1 
litewskiego przewodnika. Osoby te, przypuszczalnie, 
mogły być przerzucone do Polski drogą powietrzną*.

Dietia
* Tematem dnia —  dzieci.
«Przez wiele lat byliśmy dumni ze stwierdzenia Giani 

Rodari, że jedyną uprzywilejowaną klasą w Związku Ra­
dzieckim są dzied. Nie zgłębiajmy, czy stwierdzenie to 
byto uzasadnione —  jest o  co się spierać, nad czym 
dyskutować, lecz...

—Widzimy, mówimy, piszemy~. Czasami przybieramy 
czujną postawę, gdy nie możemy odwrócić oczu. Trzeba 
było nieszczęścia na stołecznej stacji benzynowej w Karo­
linkach, byśmy publicznie się przyznali, że spaliny samo­
chodów są niebezpieczne...Czy tylko spaliny? Ze zgrozą 
obserwowaliśmy, jak na ruchliwych skrzyżowaniach ulic 
miejskich nastolatki i jeszcze całkiem dzieciaki 
przyskakiwały z brudnymi szmatami, by wyczyścić szyby 
naszych samochodów. Boże, przecież tylko jeden krok do 
nieszczęścia^. Z  tymi biedami już jakoś poradziliśmy. Lecz 
gdzie schować oczy przed dziećmi obijającymi się pod 
sklepami, targami, zbierającymi na ulicach centy, sprze­
dającymi gazety i wszystko co tylko istnieje ns świecie... 
Tak jest wszędzie —  powie oponent —  wspinamy się ku 
rynkowej ekonomice jak kto potrafi. Dzied nie stanowią 
wyjątku, niech zarabiają. Lecz panowie... teraz jest 9 rano 
i w szkołach już zadzwonił dzwonek. N ie chcą, nie 
idą~.WyUócamy się o procenty— ile dzisiaj naszych ma­
luchów nie uczęszcza do szkoły. Dziesięć, mniej? Nie 
chodzą najbardziej pokrzywdzone, najbardziej 
nieszczęśliwe dzied . Szanujący się obywatel nie wypuśd 
swego dziecka na ulicę. Bo myśli, bo wie, że jego niedo­
uczona latorośl nie ma dalszej perspektywy. Po 
odpłyniędu fali drobnego handlu gariuóakiego zostanie 
się przy sprzątaniu śmied na rynku. A  co będzie z tymi, 
których wyrzucono na ulicę i nikogo nie obchodzą? Nie 
ma domów, w prawdziwym znaczeniu tego słowa, które 
obroniłyby dziecko, jako że musi przynosić do domu chleb. 
Gdyby tylko chleb. Pociesza jedyna myśl, że może nasi 
rodzice nic będą okaleczać swe dzied fizycznie dlatego, że 
ludzie są litościwsi dla inwalidów fizycznych. Przecież 
jesteśmy katolickim krajem, ziemią Maryi Już na dziesią­

tki liczy się organizacje, które prowadzą pracę z dziećmi. 
Niech ich będzie jeszcze więcej, pomogą któremuś z na­
szych dzieci. Nie mamy już wyrzutów z powodu przekazy­
wania lub sprzedawania dzieci za granicę. Tu się też 
możemy samobiczować. Lecz na taśmie dyktafonu zostały 
słowa, niestety, już świętej pamięri Algimantasa Bandzy, 
lekarza naczelnego poniewicskiego Domu Dziecka. Dom 
ten był pierwszym i jedynym miejscem pracy doktora Al- 
jńmmntmmm gdzie zachowały się wykonane przez niego za­
bawki, huśtawki, pokoje zabaw. I duch szlachetnego, wa­
lecznego człowieka. «Za  każde, na które spojrzę, boli mi 
serce —  co aH e dziecko czeka, kto się o  nie zatroszczy? 
Mogę je obronić, zanim jest u mnie. Nie dbam o władze, 
opcje polityczne —  byleby dziecku było dobrze*.

R s S P U B LIK \
* "Nie zabijajcie mamy" -

artykuł Gintaotasa Janka uska&a
" —  Nie zabijajcie —  krzyczała przerażona 8-letnia 

dziewczynka, gdy policjand z  samochodu wyciągnęli jej 
ojca i matkę, okładając ich "bananami". Broniąca się ko­
bieta wczepiła się jedną ręką w koszulę policjanta, w innej 
trzymając torebkę, starała się zasłonić przed ciosami. Od 
ciosów stłukło się w torebce pudełeczko z  kosmetykami. 
Wyrwawszy się z rąk policjanta (podarła się koszula), 
kobieta chwydła córkę i pobiegła na klatkę schodową. 
Policjant podbiegł do mężczyzny, przystawił mu pistolet 
do szyi i skuł w kajdanki, po czym znowu zaczął bić. Taki 
wypadek wydarzył się przed kilkoma dniami w Wilnie w 
dzielnicy Pilaitć, przy alei I. Kanta.

Cała historia rozpoczęła się 28 kwietnia br, kiedy Ema 
Aimontienć za 62 tysiące Lt. sprzedała dla Lensć 
JankeliGniene swe trzypokojowe mieszkanie w dzielnicy 
Pilaitć, przy al. Kanta Jako że klientka wówczas potrzeb­
nej sumy nie minia, zapłaciła tylko 58 tys. Lt. Pozostałe 4 
tys. Lt, zgodnie z zawartą umową w wileńskim 17 biurze 
notarialnym zobowiązała się zapłacić 20 maja, a 
właśddełe muaidi oddać książkę meldunkową, książeczki 
liczników, dokumenty świadczące, że mieszkanie nie jest 
zastawione, sprzedane, nie ma zadłużeń i id.

Przedwczoraj około godz. 2130 —  E. Aimontiene 
wraz z mężem i 8-łetnią córeczką przyjechali do Jankdifl- 
nasów, by odebrać dług. Spotkali nowych właścicieli na 
Matni*, schodowej i weszli z  nimi do mieszkania. Jak się 
wyjaśniło, nowi właściciele nie śpieszą ze zwrotem długu.

(~V
..Jak powiedział "Reapublice" komisarz inspektor po­

sterunku policji w  Pilaitć O. Barzdukas, ma meldunki 
funkcjonariuszy, którzy byli uczestnikami wydarzenia. In­
formują w nich, że przy zatrzymaniu naruszydełi musieli 
zastosować siłę, pałki gumowe. Naczelnikowi posterunku 
jako dowód okazano podartą koszulę policjanta. Nawet 
nie wątpimy, że jak zazwyczaj, policjand postarają się 
udowodnić, że sdę zastosowali we własnej obronie. Inspe 
ktor komisarz stwierdził, że jeden z policjantów ma pod­
rapaną szyję, są inne obrażenia. Wczoraj "poszkodowany" 
już załatwiał dokumenty ustalające stopień obrażeń. Szko­
da, że wczoraj nie udało się nam doczekać wniosku eks­
pertów medycyny o  obrażeniach Ałmontasów. Kierownic­
twu MSW, często mówiącemu o  oczyszczaniu szeregów 
policji, warto byłoby się z nim zapoznać.

A  tymczasem, wczoraj w Wileńskiej Prokuraturze 
Dzidnicowej wszczęto sprawę karną na mocy art 287 KK 
(nadużycie służbowych pełnomocnictw)".

V
* "Służby specjalne: naj 

sm aczniejszy cudzy kęs" -
twierdzi w artykale Gin taras Mikśl&nas:

"Z  przyjściem na Litwę własnej waluty, papierów 
wartościowych, zaistniał też problem, kto powinien 
zastąpić pododdział KGB. patronujący przedsiębiorstwu 
ZSRR "Goznak".

Do 1990 r. o  wydawanie papierów wartościowych, 
drukowanie pieniędzy, formularzy, obligacji i in. troszczył 
się tylko sowiecki "Goznak" i specjalny pododdział KGB, 
któremu podlegały oddziały ochrony fizycznej i operacyj­
ne. Po ogłoszeniu niepodległości Litwy założono 
państwowe przedsiębiorstwo znaków, później nazwane 
"Monetą kalykla" (mennica), działała drukarnia J. Janoni- 
sa, mająca prawo do produkowania papieru ze znakami 
wodnymi, a system "Goznak" zlikwidowano. ( _ )

W  lutym 1993 r. rząd zarządzeniem nr 84S powołał 
służbęo pełnej nazwie Służba Produkcji i Ochrony Obrotu 
Państwowych Papierów Wartościowych, Monet, Nagród i 
Dokumentów przy Ministerstwie Finansów. ( _ )

Służba ochrony przy Ministerstwie Finansów jest pod­
miotem działalności operacyjnej. W  grudniu 1993 r. 
uchwałą rządu zatwierdzono jej założenia. ( „ )

Służba pełni wiele funkcji, których ustawowo nie zle­
cono innym strukturom. Funkcje są specyficzne, jednak 
pracownicy, badając sprawy fałszerstw często depczą po 
piętach przedsiębiorcom —  rekinom, do sied trafiają 
różni działacze. Często drogi krzyżują się z policją gospo­
darczą MSW, gangami mafijnymi, które opiekują się 
wszelkiego rodzaju fałszerzami."

Goście naszego miasta

Arm en Babajan —  wystawa 
w  Polskie] Galerii Artystycz^

Armen Babajan, erewańczyk, 
jest gościem naszego miasta, a na­
wet trochę więcej —  mieszka tu 1 
tworzy ju ż od paru miesięcy. Miesz­
ka na koszt własny, wynajął w  W il­
nie na pewien okres mieszkanie, 
które mu służy jako pracownia, a 
równocześnie jest ona niejako do­
mem rodzinnym. Artysta przybył 
nad W ilię razem z  żoną i maleńką 
(m a  r o c z e k  i tr zy  m ie s ią c e ) 
córeczką.

U p rzedn io  wystawiał s ię w  
wileńskiej "Arce", gdzie znawcy 
sztuki i koledzy po fachu zwrócili na 
niego szczególną uwagę. Ktoś znał 
je go  prace wcześniej, ktoś inny —  
zapoznał się z  nimi dopiero teraz.
Losy związały go z  W ilnem jeszcze 
w ro b i 1988, kiedy to jego ojczyzna 
była w  poważnym zagrożeniu. N ie  

lepiej w  tamtych czasach działo się poetycka metafora. 0  lob ie"^
też na Litwie. Dobrze pamiętamy skromnie: jestem rea lis tą ^
co i jak  było. -*—

—  A le właśnie wtedy Litwa 
udzieliła mi schronienia —  mówi 
dziś Armen Babajan. Dyplom 
robiłem w Litewskiej Akademii 
Sztuk Pięknych.

Dzisiaj, Anno Domini 1995, 
kiedy funkcjoouje tu na zasadzie 
nie tak znów zwykłego gościa —  
jest z  tym trochę inaczej. Zetknął 
się ze zjawiskiem dosyć pospolitym 
— zazdrością "po fachu".

—  K iedy oglądam  czyjeś 
wspaniale dzieło, z całego serca się 
cieszę. Ogarnia mnie uczucie po­
dziwu dla jego twórcy. Bo eayt 
m ożna inaczej?  Czy można 
zazdrościć Naturze, że stworzyła 
np. piękne, wspaniałe DRZEWO?
Podobnie z artystą—

Twórca dojrzały— to nie'tylko 
dobrze opanowana technika, 
doskonała znajomość technologii 
itp. Dojrzałość— to również bacz­
na obserwacja świata i 
wsłuchiwanie się we wszystkie 
wewnętrzne stany człowieka. Wy­
darzenia polityczne, wstrząsy, stre­
sy mogą Artystę załamać, ale mogą 
także odsłonić przed nim i w nim 
samym inne doznania, odczucia.
Artysta  jes t tych wszystkich 
zdarzeń czułym kamertooem.

— Motani ulubionymi kolorami 
były dotąd niebieski, żółty, no 1 je­
szcze czerwony. A le po tamtych wy­
darzeniach zaczęły one jakby we 
m nie wygasać, tak ie też  —  
przytłum ione —  zaczęły  się 
pojawiać na moich płótnach.

Z  tą intensywnością barw jest 
bardzo różnie. Armenia —  to oj­
czyzna Słońca, wspaniałego Nieba,
Radości żyda. Ale Armenia —  to 
mirże rytm wewnętrzny tego kraju, 
delikatność, subtelność uczuć, stąd 
—  Inne już linie, inne odcienie 
barw.

Armen Babajan spotyka się 
czasem  ze swymi rodakam i,

wt.4' Jt  
3 j /Mm111
zamieszkałymi na obczyfcfc w 
ty* wygnania często przewij,^ 
jego twórczości Wygnania*^* 
dosłownym, fizycznym, jak ta 

I przenośni. Jego obrazy to ^

mstą.^^
C zy  zo s ta ł malarzem ^ 

szczęśliwego "przypadku*, czy £ 

"d o s ta ł  to "  w  genetyczne] 
spuściźnie? Pochodzi z 
rodziny. Ojciec miał dobrą goi 
do kom ercji Ciągoty syna do n* 
larstwa nie musiały mu przypafcfo 
gustu. N ie  wzbraniał mu jednak g. 
go, a z  biegiem lat byt nawet z atp 
dumny. Ojciec, niestety, joi 
żyje.

Babajan ma imię słoneczne,  ̂
i je go  Ojczyzna. Umie cłe&yćąi 
żyda, wierzy w  Opatrzność, ale 
w  ślepy los. Tego Kogoi, fa&jl 
ła sk ę , uzdoln ien ia, talem 
człowiekowi zsyła —  należy 
prosić. "Proście a będzie wam 
ne"...

Wystawiał się już w różnych 
państwach, miastach, w tym taks 
w  dalekiej Kanadzie, w Emiratach. 
Z  Wilna —  ma już furtkę do Nie­
miec, gdzie w  połowie czerwca te. 
zademonstruje swoje obrazy. Zi 
okres pobytu w  naszym mieście (5 
miesięcy) stworzył 30 płócien. Dzi­
siaj na wystawie w PG A  zadanał- 
struje około 15 obrazów. Warto je 

obejrzeć.
Pierwszy Ormianin w Połsfrj 

Galerii —  to brzmi nie tyto 
gująco. B o dodać trzeba jesae,* 
Arm en Babajan jest artystą*^ 
kiej klasy.

W  imieniu wszystkich wił®* 
wszelkich łask Nieba dzisiaj Mu* 
słonecznym Wilnie życzyć wył** 

Dzisiaj— i zawsze.

Dwóch szwagrów postanowiło 
zrobić teściowej prezent imieninowy—  
kupić jej kolczyki. Przed pójśdem do 
jubilera poszli jednak do knajpy na jed­
nego głębszego. Kiedy już wreszcie 
m idi kupić kolczyki, okazało się, że 
zabrakło im pieniędzy.

—  Wiesz, nie martw się —  wpadł

G a lerii Artystycznej |||| 
pogratulować z okazji poją**® 
się w tej placówce pier*Bt' 
wspanialej JaskółkL.

AłwkUBOtsW
NA ZDJĘCIU: Aro** * *  

J*o przed otwarciem 
ich prac w wileński^

R i L  M m to n
■ ■ ■ ■ —— ■^“TgijGPe

jeden z  nich na ^
kupimy jej w  przyszłym U*8* 
przekłujemy jej tylko u*zy-

Gospodarz do podpiteg0 
— Słuchaj, Antku,

Już późno i droga nw tyle

—  Zakręty —
niejsze to proste odcinki

* * * H  pijji
—  Przec ież tato I g l ^  

wypaliłeś pierwszego F *F ^ di 
zostawiłeś ojcowski dom, 
randki, dzied.
nie wolno?!

— Kto twierdzi, że dcl®
odpowiada rodzic. Kłopo*
że ty robiaz to w odwrowfl
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fermonta” —  wszystko 
kupisz na kredyt

Rozmowa z  Andrzejem JANCZUKIEM, 
dyrektorem "Yermonta" ZSA

Dll ̂ cln * n u  nabycie lodówki, pralki 
Lgaipnfto domowego jest ju i luksu- 
jgnld natomiast nie chcą ząjmować 

bytowaniem, z ich punktu widzenia, 
^  drobnostek. Nadrobić tę lukę w 
Îb na kredyt postanowiła litewsko-pol- 
Bposowa korporacja "Yermonta". Po 
îjm badania rynku litewskiego 

ona wej& na Litwę. W  pier- 
flpifh czerwca, prawdopodobnie 3 

zostanie udzielony przez 
■tę" pierwszy kredyt na kupno to- 

użytku powszechnego.
_ Panie dyrektorze, dla kogo są prze- 

ne usługi kredytowe, oferowane 
0 łVermontę" i ja k  wygląda ich 

od strony, ie  tak powiem, tech-

-Udostępniamy możliwość zakupu dla 
któfy ma stosunkowo mało gotdwld. 

to oferta tylko dla osób pracujących i 
fcjfrie mających dochody. Jak to technicz- 
iijgbyła? ̂ starczy, by klient miał 10 %  
rtofci nabywanego towaru do kwoty 4 
ęy&tówl może kupić rzecz upatrzoną w 
bpach, które podpisały z nami umowy. Są 
iamczone specjalnymi reklamami. Przy 
towianiu formalności potrzebny jest 
•« osobisty, zaświadczenie o zarobkach, 
tomenl ze zdjęciem bądź książeczka pra- 
Wazystkic formalności trwają nie dłużej 
ii <tó od momentu zgłoszenia się w skle- 
‘Zgahfc z wymogami formalnymi należy 
ttjMtrować umowę notarialnie i to 
‘ o dwa dni termin załatwiania spra- 
ty jako "Yermonta" załatwiamy za klien­

ta i za sklep wszystkie formalności, np. spo­
rządzan ie u mowy-zastawu, u mowy - 
poręczenia i umowy kredytowej. Bierzemy 
całą odpowiedzialność na siebie. Klient tylko 
zostawia swoje dokumenty do wglądu, 
wypełnia wniosek kredytowy i następnie 
przychodzi, by odebrać wszystko gotowe. Je­
go obowiązkiem jest udać się do notariusza i 
po tym odebrać towar.

—  Jaki towar można nabyć w taki 
sposób na kredyt?

—  Można kupić w naszym systemie pra­
ktycznie wszystko: pralki, lodówki, telewizo­
ry, dywany, sprzęt oświetleniowy, również —  
usługi turystyczne i usługi medyczne. Cały 
przekrój rynku obejmujemy usługami

—  Czy samochodami nie zamierzacie 
handlować?

—  Będziemy zajmowali się również sa­
mochodami. Na dzień dzisiejszy podpisuje­
my również umowy z dealerami samo­
chodów. Z  tym, że możliwości kredytowe są 
w tej chwili do 20 tysięcy litów. Jest to 
troszeczkę za mała kwota, jeśli chodzi o  sa­
mochody. Myślę, że jest to kwestia miesiąca 
może dwóch, kiedy uruchomimy nowe linie 
kredytowe. Wówczas będziemy również 
sprzedawali samochody.

—  Czy "Yermonta" może zaproponować 
mieszkanie na kredyt?

— Nie myślimy na razie o  zajmowaniu się 
nieruchomościami. Owszem, rynek jest dość 
bogaty, jeśli chodzi o  nieruchomości i nie 
wykluczamy tego w przyszłości. Obecnie zaj­
mujemy się i chcemy zajmować się drobnymi 
rzeczami, drobnymi kredytami dla podsta­

wowych potrzeb. Mamy na razie zapełniać 
mieszkania, a nie sprzyjać, by je kupować.

—  Jak szeroka je s t  sieć sklepów, 
współpracujących z "Yermontą", w których 
można nabyć towary na kredyt?

—  Dopiero tworzymy w Wilnie sieć 
sklepów, która jest mocno rozbudowana. W  
najbliższych kilku miesiącach stworzymy sieć 
ogółnołitewską. W  pierwszej kolejności będzie 
to Kowno, Kłajpeda, Szawie, Olita i wszystkie 
większe miejscowości. Chcemy, aby nasze 
usługi byty dostępne na terenie całej Litwy.

—  Czy nie uważa Pan, że klient, zanim 
kopi towar, będzie musiał porządnie 
nachodzić się ze sklepu do odpowiednich 
instytucji, czy to nie zniechęci nabywcę?

—  Myślę, że nie. Będzie bowiem 6 na­
szych punktów na mieście, gdzie będą 
załatwiane wszystkie formalności. Czyli 
klient nie będzie musiał jechać do naszej cen­
trali w Justyniszkach, tylko do jednego z do­
wolnie wybranych punktów. Gdyby miał 
chodzić do banku i załatwiać tam wszystkie 
formalności, to zajęłoby to mu znacznie 
więcej czasu. Załatwiając to na własną rękę 
musiałby zapłacić bardzo wielkie opłaty no­
tarialne, np. od zastawionego mieszkania, na 
zakup telewizora, pralki bądź lodówki, a 
może nawet wentylatora. Również musiałby 
się udać do notariusza, a później do sklepu. 
Awięcdroga jest w każdym przypadku taka

sama. Zaś wygoda dla klienta jest tego typu, 
że on wybiera towar, wypełnia wniosek przy 
pomocy sprzedawcy, przywozi dokumenty
do nas, później tylko idzie z tym do notariusza 
1 odbiera towar.
| — Skoro jest to sprzedaż na kredyt, o ile 
procent towar będzie droższy?

—  Oprocentowanie w skali roku wynosi 
22,75 proc., co daje 1,89 proc. w skali miesią­
ca. Jest to znacznie mniej niż wynosi inflacja 
na dzień dzisiejszy.

—  W  jakim terminie klient będzie 
musiał zwrócić kredyt?

—  Od trzech do 18 miesięcy. W 
najbliższym czasie planujemy wydłużenie 
terminu do 24 miesięcy.

—  Czy Państwo nie obawiacie się kom­
plikacji z odzyskaniem takiej pożyczki?

—  Każda działalność ma w sobie ryzyko. 
Wiemy, że na pewno będą nie spłacone kre­
dyty. Zakładamy, że ich odsetek będzie bar­
dzo mały. Wykorzystamy nasze 
doświadczenia, które zdobyliśmy w Polsce i w 
Innych krajach. Uważam, że systemy 
zabezpieczeń, które opracowaliśmy i 
wprowadziliśmy, jak również dogłębna anali­
za rynku pozwala nam z optymizmem 
patrzeć na rozwój i wyniki naszej działalności.

—  Na razie, o ile się orientuję, tylko 
nieliczne banki zechciały z "Yermontą" 
współpracować?

—  Na dzień dzisiejszy współpracujemy z 
bankiem "Aurabankas". Jednocześnie pro­
wadzimy rozmowy z wieloma innymi na Li­
twie, więc sądzimy, że niedługo będzie ich 
więcej. Banki litewskie nie są do końca prze­
konane do tego, choć wiedzą, że jest to dla 
nich jedna z najbardziej dochodowych dzie­
dzin działalności. Sprzedaż ratalna jest jedną 
z najbezpieczniejszych, najbardziej dochodo­
wych form kredytowych dla banku.

—  Dziękuję za rozmowę, życzę udanego 
startu na rynku litewskim.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 

FoL M. Paluszkiewicz

Historycy patrzą wstecz

Pogawędki ludzi doświadczonych"
.Jfatoł historii Uniwersytetu 
r^Hego zorganizował niezwy- 

4-dniową konferencję 
pytania Zenonasa Ivinskisa 
wiecka historiografia: kon- 
ideologiczne i teoretyczne). 
az*isko lvinskisa zapewne 

czytelnikom jest znane i 
ty® dziwnego. Jest on 

Ptawszym i najbardziej 
inym krytykiem sowiec- 

* tografii na wychodźstwie, 
i i  roku 1990 przeciętny 

*to#y nie miał prawa na- 
o Ivinskisie. Historycy 

u poznali jego prace 

<̂ ate8°>
c ̂ Aicy podzielali jego po- 

2 ciekawości, jeszcze in- 
J 1**6 Jego krytykę poddać

litewscy historycy 
j^^aach  sowieckich lubią 
l^fcłie po prace Ivinskisa i 
ń ̂ * * *6  swoje wywody. Wy- 

że na Litwie nie ma 
JJ^dziwej sowieckiej hi- 

ivilhr* * taeba przyznać, że 
KJ^°tyków starszego poko- 
ly^Pfawdę nie kwapi rię do 

Raz, że trudno jest 
0 czasów,

.Judkowie jeszcze żyją i 
Pamiętają. Dwa, nieje- 

historyków ma naS S t t
y S fc  z czasów sowieckich 

|jp̂ *ych się wstydzi, bo coś 
'^I^^Uczał, czegoś nie 

S  ®oś wręcz sfałszował. 
| wolą zapomnienie

niż laury krytyka sow ieckiej 
przeszłości

Może dlatego ta konferencja (a 
propos —  rozpoczęto ją  31 maja i 
będzie  trwała do 3 czerwca 
w łączn ie) jes t tak elitarna... 
Zwołano na nią kwiat litewskich hi­
storyków... i nikogo poza tym. Nie 
dostrzegłam na sali studentów U W  
—  ani byłych, ani obecnych. Może 
to z myślą o zachowaniu autory­
tetów. Bo niejeden student, który 
opuścił mury U W  przed 1990 ro­
kiem chętnie przedyskutowałby 
dziś ze  swoimi byłymi 
wykładowcami —  np. historii 
KPZR  —  o sowieckiej historiogra­
f i i  A le być może na takie konfron­
tacje jeszcze za wcześnie, bo histo­
rycy na razie we własnym gronie 
próbują ocenić minione SO-lede i 
zrozumieć, na Ile komunistyczna 
metodologia wraziła się w ich 
Świadomość i czy można w history­
cznych doświadczeniach minione­
go półwiecza doszukać się czegość 
racjonalnego, budującego.

Czasy komunistyczne okrutnie 
obeszły się z historią i z historykami 
Sytuacja historii jako nauki, na tle 
innych nauk humanistycznych, była 
w tych czasach najgorsza —  
twierdzą dziś historycy litewscy. I  
mimo to, na konferencji mieli
odw agę  przyznać, że  nie wszystkow
tej historii było uzależnione od 
komunistycznego nacisku, że nie 
wszystkie szanse "przemycania" 
prawdy zostały w owym czasie wy­
korzystane, że naukowcy żyjący w

tych samych sowieckich warunkach
zachowali się różnie. Jedni umieli 
zachować dystans między własnym 
"ja” a realnością, inni takiego dys­
tansu n ie potrzebow ali, bez 
oporów utożsamili się z epoką.

A  więc historycy przez 4 dni
będą próbowali z dystansu 5 minio­
nych od chwili odzyskania przez 
Litwę niepodległości lat ocenić hi­
storyczną spuściznę komunisty­
cznego półwiecza.

Organizatorzy konferencji 
posłużyli się symboliką, która do­
wodzi, że uczonym mężom nie ob­
ce jest poczucie humoru. Zapro­
szenia na konferencję zostały 
wydrukowane na pięknym purpu­
rowym papierze, a pierwsze plenar­
ne jej posiedzenie odbyło się w sali 
posiedzeń senatu UW, w której w
swoim czasie odbywały się zebrania 
uniwersyteckiego aktywu partyjne­
go. Dyskusje historyków zostały w 
program ie określone jako 
"pogawędki ludzi doświa­
dczonych". Ludzie doświadczeni 
"gawędzą" więc o historii Litwy w 
sowieckiej historiografii, o tym, 
czego nie było w historiografii 
wychodźstwa, o konfliktach w so­
wieckiej historiografii Litwy, o so­
wieckiej litewskiej etnografii, o so­
wieckiej ideologU w archeologii itd.

Referaty są naprawdę bardzo 
ciekawe, niektóre wręcz sensacyj­
ne. Jak chociażby ten, który w pier­
wszym dniu konferencji wygłosił dr 
Zenonas Butkus. Referat nosił 
tytuł "Kredytorzy prasowi eckiej 1

antypolskiej propagandy w czasach 
międzywojennych”. Z  tego referatu 
zebrani dowiedzieli się, że bolsze­
wicki Zw itek  Sowiecki w obawie 
przed ewentualną federacją  
bałtycką, którą mogły utworzyć 
Finlandia, Estonia, Łotwa, Litwa i 
Polska nie tylko wykorzystywał 
antypolskie nastroje Litwinów, lecz 
też finansował niektóre ówczesne 
litewskie partie. Z  takiego finanso­
wania przez rosyjską ambasadę ko­
rzystali m.in ...tautlninkasowie (na­
rodowcy). T o  za bolszewickie 
pieniądze w latach 1924-26 wyda­
wali oni swoje pisma ("Tautos vai- 
ras", a później "Lietuvis"). Są też 
dokumenty świądczące, że tauti- 
ninkasowie pertraktowali z bol­
szewikami na temat planowanego 
przewrotu dokonanego w 1926 r. 
i zabiegali o poparcie Rosji, a ra­
czej o to, by w razie dokonania 
takiego przewrotu, Rosja nie 
dopuściła do interwencji Polski 
na Litwie.

Referat ten zawierający więcej 
rewelacji, zaskoczył zebranych hi­
storyków, a niektórych wręcz 
rozgniewał. Nie lubimy, gdy ktoś 
podkopuje postumenty, na których 
stoją narodowi bohaterzy, ale fakty 
są nieubłagane.

Co prawda, na konferencję o 
sowieckiej historiografii zaproszo­
no tylko historyków, ale nikt nie 
broni na nią wstępu wolnym 
słuchaczom. Dzisiaj i jutro będzie 
konferencja kontynuowana w 31 
audytorium wydziału historii Uni­
wersytetu Wileńskiego. Sądząc z 
programu konferencji, można 
liczyć na dalsze rewelacje.

M e r  W iln a  —  t o  n ie  

n n / r r e ln ik  p o w ia tu

Przedstawiciel 
rządu wstrzymuje 
zwrot własności
Mer Wilna Ali* VidQnas otrzymał 

rozporządzenie przedstawiciela trądu, 
zawieszające wykonanie uchwał za­
rządu Samorządu nr 1090-1097 z 18 
maja i żądające niezwłocznego ich anu­
lowania. Takie żądanie przedstawiciela 
rządu motywuje się tym, że zarząd jako­
by przekroczył kompetencje, przyzna­
ne mu w ustawie o samorządzie teryto­
rialnym i naruszył wyma jania uchwały 
rządu nr 655 z  10 maja, w myśl której 
podania obywateli w sprawie zwrotu 
prawa właanofd do ziemi, znajdującej 
jię  w miastach, rozpatrują i podejmują 
decyzje naczelnicy powiatów.

Dlatego poszczególni obywatele, 
którzy już cieszyli się z  decyzji zarządu 
miasta Wilna w sprawie zwrotu prawa 
własnośd do ziemi, obecnie znowu 
będą musieli czekać na wnioski naczel­
nika powiatu...

Jak powiedział mer Wilna A. Vki0- 
nu, ja t  wyaurczająco duio argu­
mentów, aby nie wą'P* «  •łu*zn0<ć 
decyzji zarządu, ale uwz|fcdniając t0-
ie ip d r  między lamofządcml przedita-
„ideicm rządu u trudniłby zwrot prawa
wtaantrfd do ziemi i innym otywale- 
lom. uzeba azukać najlepoefo wrfta*. 
Mer zamierza auferowa* zarządów, 
aby podjęte decyzje przekazać “ “-“ r  
nitowi powiatu. IcżcU  w ten 
zoatałyby załatwione podania loda, lo 
zarząd mAjłby na najMHazym przę­
dzeniu do zatwierdzeniajeccze
bllako 50 przydawanych projektów w 
.prawie zwrotu prawa właaeołcl. 
Można aię ipodzieWBĆ, źe pracując w 
ten apoadb, w dąju kadenr î aktualne­
go lamorządu udałoby »ię pokonać ba­
riery wzniesione przez biurokratów, a
podali mamy ponad 2500.

łnf.wrf.
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W Naczy koło Radunia
Jest to wieś na obecnym pograni­

czu białorusko-litewskim w rejonie 
woronowskim. Miejscowość szczegól­
na, wieś szlachecka, relikt czasów sien­
kiewiczowskich. Kościół i cmentarz 
obrazują szlak patriotycznych pokoleń 
tych niezwykłych stron. W okół 
świątyni pomniki, kamienie pamiątko­
we, groby— Teodora Ostyk-Narbutta, 
kronikarza tych miejsc, powstańców 
1863 r. dowodzonych przez Ludwika 
Narbutta —  słynnego partyzanta, 
poległego na okolicznych Świętych 
Bagnach, naczelnika sił zbrojnych w 
Lidzkiem. Jeden z kamieni pamiątko­
wych poświęcony jego żołnierzom 
został tu postawiony w 1988 r. ze sto­
sownym napisem po białorusku.

Podobnie jak Ludwik Narbutt w 
czasie Powstania Styczniowego 1863

r., tak w latach ostatniej wojny z walka­
mi przemierzali drogi i lasy tych te­
renów żołnierze Armii Krajowej. Wie­
lu poległo. Na wiejskim cmentarzu w 
Naczy są ich mogiły. Przez długie lata 
byty zaniedbane i zapomniane. Gdy w 
swoim czasie odwiedziłem to miejsce, 
na żadnej mogile nie było krzyża. Miej­
scowi mieszkańcy bali się tutaj nawet 
zbliżyć.

W  1991 r. członkowie Stowarzy­
szenia "Straż Mogił Polskich" —  na 
Wschodzie (Wrocław) w ramach reali­
zacji swoich statutowych zadań posta­
wili na cmentarzu metalowy krzyż. "W  
ciągu jednego popołudnia i nocy 
kwaterę żołnierską odkryto z chaszczy 
i piołunów —  relacjonował sprawoz­
dawca. —  Mieszkańcy uczestniczący w 
uroczystości wtórowali chórowi, ko-

biety śpiewały tutejszą pieśń..." Anna 
Mindziul recytowała wiersz pt. "Party­
zanckie groby", poświęcony akowcom 
spoczywającym w Naczy, który w swo­
im czasie nadesłała do "Kuriera 
Wileńskiego". Obecnie zna go cała dzi­
siejsza Nowogródczyzna i Grodzień- 
szczyzna:
Z ziemi go wzięli, z braćmi pospołu 
1 do wspólnego włożyli dołn, 
dół wykopali, tam zasypali, 
chwilkę stanęli 1 poszli dalej.
Lełżt ta sobie, kolego miły, 
na samym spodzie bratniej mogHy 
ani się zioła, ani się chwasty 
tylko te stare, te ciche kąty* 
och! bo ta kula —  roku 45-ty!

Może tam matka czeka na deble, 
starą kołyskę nogą kolebie,

niedawno w niej dzieckiem 
leżał,

kio by uwierzył, le  śmierć nbleżyŁ 
Idą żołnierze, trąbki im grąfą, 
krzyże virtutl na piersi błyskają, 
a on tam leży w szarej koszuli, 
zamiast vtrtutl znak ma od kulL 
O nasz kolego, chłopcze kochany, 
kładniem modlitwy na twoje rany, 
może usłyszy w niebie Panienka, 
może Już stanie dziś przy twym 

groble~.
może od Polski łzę cisną Tobie?

Odpowiedź na to pełne żalu pyta­
nie nastąpiło 25 maja br. Tego dnia na 
cmentarzu w Naczy odbyło się 
pośw ięcenie odrestaurowanych 
grobów  pochowanych tutaj 15 
żołnierzy II Batalionu "Kiysiaków" 77 
pp. Armii Krajowej. Wszyscy polegli w 
latach 1943-1945 w walkach z okupan-
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Mszy Św. w Intencji poległych*® 
wzięła grupa akowcOwi WBrn 
nich— wilnianka Helena 
"Śnieżka", sanitariuszka n Batsu ̂
77 pp. AK, a także jego £ £ £ +  
Warszawy,Krakowa,Gd»n.y. 
i innych miast PolskL ^

Praaw Nac^zortały^y. 
ze  środków zebranych p<>Z* 
sprzedaży specjalnych cegiety I 
Wrocławiu przez Lecha Rudzii^J* 
ps. "Goniec", żołnierza 4 B typT?  
"Narocz" Longina Wojdechow^J 

Niedawno z Polski nadaze<2.
"Wyrażamy szczególne podzî cowaju
p. Stefanowi Matusewiczowi z uri. 
niezmordowanie przywracające®, 
pamięć walk na b. Kresach WidK^ 
nfch n  Rzeczypospolitej. Pan S i^  
Matusewicz wniósł duży wkład orp®. 
zacyjny oraz przeprowadził 
ne prace przy grobach na cmcnUra, 
Naczy i tablicy w kościele, oddając 
cześć poległym i pomordowanym.

Byli żołnierze II Batalionu 77 r* 
AK"

Stefanowi Matusewiczowi bardzo 
był pomocny p. Edward Klooowikii 
Wilna, liczyło się wsparcie wszystką 
którzy dobrze uświadamiają sobie, zł 
n ie  można zrywać łączności z 
przeszłością, bowiem w przeciwnym 
razie —  zatrzaśniemy drzwi pęed 
przyszłością.

Jerzy SURWlto 
NA ZDJĘCIACH: fragment odrt> 

stamowanych grobów na cmenlsna 
w Naczy; tablica pamiątkowa w Ins. 
tejszym kościele.

Fot Jarzy Karpowicz

Uczestnicy II wojny światowej z  Wileńszczyzny
W sytuacji napięcia politycznego i 

w burzliwej atmosferze przygotowań 
obronnych do formacji i pułków 
wysłano rozkaz mobilizacyjny, który 
do 13 Pułku Ułanów Wileńskich dotarł 
w nocy z dnia 23 na 24 sierpnia 1939 r.

Zgodnie z obowiązującą w tym 
czasie strukturą organizacyjną armii 
polskiej 13 P. Uł. dowodzony przez 
ppłk. dypl. Józefa Szostaka wchodził w 
skład Wileńskiej Brygady Kawalerii, 
której dowódcą był płk. Konstanty 
Drucki-Lubecki, a ta stanowiła inte­
gralną część armii "Prusy”.

Wspomniana armia stanowiła 
odwód główny Naczelnego Wodza, 
mając wyznaczone miejsce koncentra­
cji w rejonie Tomaszów Mazowiecki—  
Kielce— Radom, a jej dowódcą został 
gen. dyw. Stefan Dąb-Biemacki.

W  formie ciekawostki dodać 
należy, że 13 P. UŁ, a w tym i Szwadron 
Ułanów Tatarskich, jako jeden z nieli­
cznych, wyruszając do działań wojen­
nych w ramach uzbrojenia zabrał z 
sobą lance ułańskie.

Opierając się na kalendarzowym 
zapisie przebiegu wydarzeń wojennych 
pułku, można w streszczonym zarysie 
przypomnieć, że był on nacechowany 
żołnierską wolą walki z niemiecką 
nawałą pancerną i lotniczą, oraz obra­
zem pełnego poświęcenia się dla rato­
wania wolności zagrożonej Ojczyzny.

W  nocy z 29 na 30 sierpnia trans­
porty kolejowe z oddziałami 
W ileńskiej Brygady Kawalerii 
wyruszyły przez Lidę, Wołkowysk, 
Czeremchę, Siedlce do Warszawy i da­
lej do miejsc koncentracji. W  nocy z 
dnia 30 na 31 sierpnia rozpoczęło się 
wyładowywanie poszczególnych 
oddziałów Wileńskiej BK na stacjach 
kolejowych Koluszki, Rogów, Gałków 
Duży. 13 P. UŁ rozładowywał się w 
lasach rejonu Koluszki, a Szwadron 
Ułanów Tatarskich na rampie polowęj 
w lesie, za stacją Gałówek, między 
Gałkowem a Justynowem.

1 września gen. Dąb-Biemacki 
wydał rozkaz przegrupowania się nocą 
z 1 na 2 września podległych mu 
związków taktycznych w kierunku To­
maszowa Mazowieckiego i Spały, przy 
czym Wileńska BK miała zająć las na 
północny wschód od Piotrkowa. Zgod­
nie z otrzymanym rozkazem, pułki 
zajęły stanowiska obronne, a 13 P. Uł. 
umiejscowił się w kierunku na

południe od jeziorka Bugaj aż po wieś 
Meszcze. W  czasie nocnego przemar­
szu szwadron tataraki stanowił ubez­
pieczenie przednie.

W  nocy z  3 na 4 września nastąpił 
przemarsz na południowy wschód od 
P iotrkow a Trybunalsk iego, do 
nadleśnictwa Lubień, a 13 pułk zajął 
miejsce na skraju lasu obejmując 5-ki­
lometrowy odcinek. Pierwsze patrolo­
we styki z  patrolami wojsk niemieckich 
wykazały dużą przewagę w poruszaniu

rozpoczął sięjeszcze 5 września. W  tym 
dniu jeden z patroli 10 D. Panc. nie­
mieckiej zaatakował stanowisko dowo­
dzenia gen. Dreszera, ale został odrzu­
cony p rzez m aszerujący w tym 
kierunku 4 szwadron 13 P. UŁ

W  czasie dalszego odwrotu w mar­
szu nocnym z 6 na 7 września 13 P. UŁ 
ubezpieczał tyły brygady, dochodząc 
do lasu w Opocznie. 7 września masze­
rujący na czele 13 P. Uł. Szwadron Ta­
taraki stoczył walkę z silnym podjaz-

maszynowej znalazł się 13 P. UŁ po­
nosząc znaczne straty w ludziach, ko­
niach i uzbrojeniu. Wszystkie szwadro­
ny tego pułku, w tym i Szwadronu 
Ułanów Tatarskich, uległy rozprosze­
niu. Ułani w mniejszych lub większych 
grupkach samorzutnie przeprawiali się 
na wschodni brzeg Wisły, wykorzystując 
do tego celu wszelkie możliwości techni­
czne, na przeprawie wpław kończąc.

W  nocy z 9 na 10 września przepra­
wa przez Wisłę Wileńskiej B K  nadal 
trwała z tym, że pod Magnuszewem 
przeprawił 4 P. UŁ z  częścią dowódz­
twa, natomiast 13 P. Uł. starał się 
przedostać na wschodni brzeg w okoli-

się w terenie, jak i uzbrojeniu armii 
najeźdźców nad jednostkami obronny­
mi arm ii polsk iej. ^Należy 
przypomnieć, że Wileńska BK, po­
cząwszy od 1  września, weszła w skład 
wydzielonej Grupy Operacyjną, którą 
dowodził gen. bryg. Rudolf Dreszer.

Wśród kadry oficerskiej spodzie­
wano się, że w dniu S września nastąpi 
polskie uderzenie na skrzydło niemiec­
k ie X V I  Korpusu Pancernego, 
działającego w kierunku na Piotrków 
Trybunalski i dalej na Warszawę. 
Jednakże gen. Dąb-Biemacki takiego 
rozkazu nie wydał. Bohatersko walczą­
cy 76 pułk piechoty pułkownika Sien­
kiewicza został osamotniony w 
zwycięskim porywie, a o świcie 6 
września na przedpolach Piotrkowa 
rozegrała się jedna z największych tra­
gedii września 1939 r. Apoloniusz Za- 
wilski w swojej książce p t "Bitwy Pol­
skiego W rześnia" tak opisuje 
wspomniane wydarzenie: "Żołnierze 
Wileńskiej BK i 19 Dywizji Piechoty 
przez dwa dni byli na swych stanowi­
skach świadkami przesuwania się ku 
północy niemieckich kolumn pancer­
nych, artylerzyści kilku dywizjonów 
przez dwa dni mieli je  w zasięgu swoich 
dział, jeden sygnał uruchamiał natarcie 
10 batalionów i 15 szwadronów w ob­
szarze od Kamieńska do Piotrkowa. 
Gdy jednak nadeszła chwila, aby 
walczyć, wszystkie te siły zostały rzuco­
ne do odwrotu na szlaki zatracenia".

Marsz odwrotny Wileńskiej BK za 
Pilicę z zadaniem zorganizowania 
osłony przeprawy w Sulejowie

dem motorowo-panceraym, zadając 
mu straty i powstrzymując jego dalsze 
działania. Maszerując nadal jako ubez­
pieczenie przednie pułku, szwadron 
dostał się pod silny ostrzał samo­
chodów pancernych nieprzyjaciela i 
pomimo poniesionych strat w  postaci 
zabitych i rannych trwał nadal na wy­
znaczonej pozycji. Po tej wymianie og­
nia rtm. Jdjaszewicz stwierdziŁ że bra­
kuje w jego szwadronie 4 ułanów, 
których konie dobiegły do miejsca po­
stoju szwadronu samotnie.

9 września d-ca Wileńskiej BK 
przygotował obronę przyczółka mo­
stowego na zachodnim brzegu Wisły 
pod Maciejowicami. Szwadrony 4 P. 
Uł. Zaniemeńskich zajęły wyznaczone 
im miejsca, rozwijając się na zachód do 
wsi Świerże Górne i południowy 
zachód od Nowej Wsi. Na północnym 
skrzyd le brygady w kierunku 
Ryczywołu rozwinął się 13 P. UŁ, a w 
tym i Szwadron Ułanów Tatarskich.

Około godziny 11 pod Nową Wsią 
4 P. Uł. od parł skutecznie atak nieprzy­
jacielskich czołgów, a pod wieczór na 
skutek silnych nalotów wycofał się w 
głąb lasu. Podobnie pod bombami i 
obstrzałem samolotów znalazł się 13 P. 
UŁ Dostrzegając narastający z każdą 
chwilą atak niemieckich wojsk pancer­
nych, oraz tragiczną sytuację polskich 
oddziałów broniących przyczółka, d-ca 
brygady wydał rozkaz do odwrotu w 
kierunku północnym. W  czasie prze­
marszów związanych z nakazanym od­
wrotem, pod niemal nieustającymi na­
lotami i obstrzałem z pokładowej broni

cach wsi Wielkolas. W  godzinach ran­
nych miejsca przepraw zostały ponow­
nie zaatakowane przez lotnictwo i woj­
ska pancerne nieprzyjaciela, siejąc 
śmierć i popłoch wśród ułanów, koni i 
ludnośd cywilnej.

W  ostatecznym rozrachunku ob­
rony przyczółków przeprawy i samego 
przekraczania Wisły północne zgrupo­
wanie armii "Prusy" zostało zniszczo­
ne Ocalało m. in. tylko około400 ludzi 
z Wileńskiej BK, która przestała się 
liczyć jako związek taktyczny. Na 
wschodnim brzegu Wisły, wśród lasów 
i wymieszanych pododdziałów udało 
się rtm. A. Jdjaszewiczowi odnaleźć 30 
ułanów ze swego szwadronu i wraz ni­
mi dołączył do częśd 4 P. Uł. masze­
rując wspólnie w  kierunku Kocka. Na 
południe od Kocka, w rejonie Kunowa 
w dniach 12 i 13 września gromadziły 
się resztki oddziałów Wileńskiej BK, 
nad którymi dowództwo przejął ppłk. 
Józef Droba, dotychczasowy dowódca 
3 DAK. Ta właśnie namiastka-brygady 
kawalerii otrzymała rozkaz od do­
wódcy armii "Lublin" gen. dyw. Tadeu­
sza Piskora dozorowania rzeki Wieprz, 
na odcinku od Łysobyków do Firleja.

Równocześnie w ramach nowych 
struktur organizacyjnych kawalerii, re­
sztki Wileńskiej BK weszły w skład im­
prowizowanej Brygady Kawalerii płk. 
Adama Zakrzewskiego, która została 
skierowana do lasów w rejonie 
Świdnika, osiągając je  14 września. Pod 
Świdnikiem do wyżej wspomnianej 
brygady dołączył dowódca Wileńskiej 
BK  z zebraną częśdą rozproszonych

oddziałów. W  następstwie ptzcpiuw- 
dzonęj reorganizacji brygady pontił 
Szwadron Ułanów Tatarakich, 
składający się z resztek byłego szwa­
dronu i 4 szwadronu 13 P. Ul Ta 
nowy kombinowany szwsdroi 
pozostawał pod dowództwem rtm. A 
Jeljaszewicza.

W  czasie dalszych przemarszów 
Wileńska BK stoczyła kilka epizodycz­
nych walk, odnosząc zwycięskie takcc- 
sy. Jest faktem godnym podkreślam 
że w marszach nocnych, bicz map, kom­
pasu w nieznanym terenie pod ciągłym 
zagrożeniem ze strony wroga, zbiorczy 
szwadron tatarski zawsze potrafił 
wybrać właściwy kierunek, trafiając do 
miejsc wskazanych rozkazem. Ib 
budziło u pozostałych szwadronówpo­
dziw i uznanie.

Posuwając się w  kierunku Sucho­
wola —  Potoczek, brygada osiągi * 
godzinach porannych 23 września Kfef 
dan Ruszowski iBożą Wolę PodSutbo- 
wolą doszło do najcięższych walk 
Wileńskiej BK z przeważającymi 
wojsk niemieckich. Pod skonctntnws- 
nym ogniem karabinów maszynowŷ  
broni pancernej i ogniem dział zofî ' 
rozbite wszystkie jednostki kaira^ 
polskiej. Chwilowy wyjątek itancwo 
Nowogródzka BK, która zdołał* s? 
umiejętnie przebić pod Krasnobród® 
W  trakcie driatań pod Suchowoli 
zbiorczego szwadronu ułanów taj* 
sldch pozostało kilkunastu ułanów- *  ̂
dobny los spotkał pozostałe azwadn®) 
rodzimego pułku. ^

Przebicie się przez szosę 
—  Przemyśl przekraczały ****".
możliwości resztek 13 P. LR. i
w pełni zasadną była decyzja 
pułku o  jego rozwiązaniu, co 
28 września w okoBgrMedykŁ

Po odczytaniu rozkazu o naw**
niu pułku, rtm. Aleksander 
wicz stanął przed frontem t**1 
Szwadronu Ułanów TstaranA^ 
krótko po żołniersku 
"Dziękuję Wam Ułani", na co 
wiedzi usłyszał zdyscyplinowane 
chwale Ojczyzny Panie RotmWr*"^

Bardzo różnie potoayły W T  
losy 13 Pułku Ułanów
jednakże dla widu ułanów 
panii wrześniowej nie oznacz** ^  
nadal toczącej się wojny. ^
Ułanów Tatarakich, służąc ^ , ^  
przybranej Ojczyźnie na zawstf^* 
się w dziejach kawalerii isA

Zygmunt
Kraków
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JUŻ LATO!
W czerwcu warzywa wymagają szczególnej 

pdgoacjL Nadal systematycznie odchwaszczamy, po- 
trany, spulchniamy glebę, obserwujemy, czy nie po­
łgają się szkodniki
j  W początkach czerwca można jeszcze wysiewać 
jjćriri na późniejszy zbiór, pietruszkę naciową na prze- 
nowanie, marchew do przechowywania, czarną 
odtiew. Do gruntu sadzimy jeszcze późne odmiany 
pnidorów, porów, sadzimy rozsadę kapusty białej 
jtoiastej, czerwonej włoskiej. Pomidory podwi^uje- 
9 do palików, usuwamy zbędne boczne pędy. Przy 

nic należy żałować bocznych pędów łodyg, gdyż 
ptoołodygowe krzewy rodzą obficiej i owoce są 
*tfsze. Pomidory podlewamy tylko w słoneczne dni, 

wieczora liście roślin obeschły, gdyż w warunkach 
■̂ Eiernej wilgoci zaczynają rozwijać się różne choro- 

W razie potrzeby wieczorami podlewamy tylko

W czerwcu szczególn ie uważnie należy 
*wu*ać cebulę, gdyż atakują ją śmietki cebulanki.

cebule zanikają, żółknie od góry szczypiorek, 
^  w ogóle wysycha. Główki zaczynają gnić. Jeżeli 

zaczyna żółknąć, cebulę podlewamy ciepłym 
popiołu drzewnego (1 kg popiołu na 101 

Na jedną roślinę wystarcza mniej więcej szklan-

g j^ w k i też potrzebują pielęgnacji: spulchniamy 
jg ^ W a  (jeżeli nie dokonaliśmy ściółkowania), 

niepotrzebne do rozmnażania wąsy, jak też

Fot. Tadeusz Ważniewicz

nie owocujące krzaki. Wiele gatunków warzyw lepiej 
rośnie i owocuje, jeżeli są okopywane. Do nich należą 
kapusta, ogórki, pomidory, bób, które po okopaniu 
puszczają dodatkowe korzenie, co sprzyja pobieraniu 
z ziemi więcej substancji odżywczych. Korzenie bu­
raków i marchwi również okopując chronimy przed 
słońcem. Po silnym deszczu lub obfitym polewaniu 
drobne cząsteczki górnej warstwy gleby sklejają się, i 
po wyschnięciu —  tworzy się skorupa utrudniająca 
dopływ powietrza do gleby. A  więc ziemię wokół roślin 
należy stale spulchniać, gdyż powietrze potrzebne jest 
zarówno korzeniom roślin, jak też bakteriom, które 
produkują pokarm dla roślin. Pulchna ziemia szybciej 
się ogrzewa, łatwiej przepuszcza wodę.

W  czerwcu intensywnie się rozwijają drzewa i krze­
wy owocowe. Ze szczepionych okazów usuwamy polie­
tylenowe woreczki i umocowanie, którymi obwiązano 
miejsce szczepienia, aby nie hamowały dopływu sub­
stancji odżywczych do zaszczepionego pędu wrzynając 
się w korę. Wycinamy "wilki", które wyrosły w pobliżu 
zrazu. Pędy, które się przyjęły, możemy podeprzeć 
przywiązanymi do gałęzi patyczkami. Aby uzyskać ob­
fite i dobre plony owoców i jagód, w tym czasie szcze­
gólnie potrzebne są odpowiednie zabiegi agrotechnicz­
ne, czystość i porządek. Drzewa owocowe co drugi rok 
zasila się nawozami organicznymi i mineralnymi, stale 
się spulchnia ziemię, niszczy chwasty, oszczędza wilgoć, 
a w razie potrzeby —  drzewka się podlewa. Korony 
drzew należy tak formować, aby wszystkie gałęzie 
otrzymywały wystarczająco słońca i powietrza. 
Zagęszczone, zaniedbane sady zawsze są atakowane 
przez choroby i szkodniki.

chryzantemy na działce
lv ^ atorzenioI|ych sa<izonck
Isy W- na działce zaczy-

™aja —  na początku 
gdy minie obawa przy- 
Najpierw sadzimy odmiany 

■.T^aiowe, o dłuższym okresie we-
drobnokwiatcwc, byli- 

jeszcze do lipca. 
1 ^ .  rQin3 na każdej glebie, jednak 

fekpgy. a kwiaty większe i 
108 003 strukturę, 

Ł^^pfóchniczna. Najlepiej sadzić 
l^ L o * 13 jesień >3 wniesiono

^roik (10 kg/m j, kompost 
K ^ « o » a ć  również wiosną.

Ptzed sadzeniem dajemy 
IS*nk!^ mineralnej najlepiej 
Hra|j^*ieloskładnikową' (np. 
■ W "  nie stosowano nawozów 

I Pow*nna wynosić
* t n a m .  Nawozy należy 

W ^ ie tta ć  z glebą (do 10 cm 
SpPII Siemię przed sadzeniem 
N y  T’*PQlchnić. Przy tym sadząc 

%  aby jak najmniej ziemi 
rŃfe* ^ * lctnu korzeniowego. 
TOy w czasie pochmurnej

C ‘ **? przyj'
po posadzeniu

Njjpodut
U/ *•*» roślin trwa około
L Kiedy rozpoczną już

V^^yku jem y je. Można to 
nawet w cz

nia, ale krzewienie jest wtedy słabsze 
(natomiast wcześniej wybijają pędy bo­
czne). Takie uszczykiwanie jest celowe 
przy opóźnionym z jakichkolwiek po­
wodów sadzeniu. Termin uszczykiwania 
jest bardzo istotny, ponieważ decyduje o 
terminie zakwitania. Każda odmiana ma 
charakterystyczny, optymalny termin usz­
czykiwania. Odmiany wielkokwiatowe 
uszczykuje się bardzo wcześnie, w 
większości - w końcu maja. Odmiany 
średniokwiatowe uszczykuje się w pier­
wszej połowie czerwca, niektóre do końca 
czerwca, natomiast drobnokwiatowe 
można uszczykiwać 2-3-krotnie, tak aby 
ostatnie przypadło w lipcu.

Pierwsze uszczykiwanie wykonuje się 
nad 3-5 liściem, następne —  nad 2-3 
liściem na,bocznych pędach. Liczba po­
zostawionych do kwitnienia pędów 
zależy od celu prowadzonej uprawy. 
Jeśli na kwiaty cięte pozostawiamy zwy­
kle tylko dwa najsilniejsze pędy, przy 
silnych roślinach i dobrej glebie mogą 
być trzy. Jeśli rośliny będą sadzone do 
doniczek, pędów powinno być jak 
najwięcej, ale muszą być wyrównane, 
usuwamy przy tym słabe i rosnące w 
bok.

Pielęgnacja polega na systematy­
cznym podlewaniu, 2-3 krotnym za­
silaniu roślin i zwalczaniu szkod­
ników, a w miarę potrzeby również 
chorób.

Pierwsze zasilanie należy wykonać 
po 6 tygodniach od posadzenia,- 
następne w odstępach miesięcznych. 
Można użyć do tego saletry amonowej 
(przy pierwszym nawożeniu jedna 
łyżka do herbaty na roślinę, przy 
następnych płaska łyżka stołowa —  
dla silnych roślin, lub nieco mniej dla 
słabszych). Można też użyć innych na­
wozów, najlepiej mieszanek łatwo 
rozpuszczalnych w wodzie.

Najgroźniejszymi szkodnikami są 
skoczki i mszyce. Powodują one 
deformację wierzchołków wzrostu i 
najmłodszych liści, a nawet zamieranie 
wierzchołków. Wybijające wtedy pędy 
boczne nie zdążą już zwykle zakwitnąć, 
albo zakwitanie jest bardzo nierówno­
mierne i opóźnione. Dlatego zaleca się 
systematycznie rośliny opryskiwać co 
10 dni preparatem Ripcord lub innym 
stosowanym do niszczenia mszyc.
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Rodząje prac według upraw dni miesiąca

CZERWIECI Dni, nicsprzyjąjącc siewowi i sadzeniu I żadnej rośliny
3,4,16,17.28,30

Dni sprzyjąjąceI Siew, sadzenie,
Ogórków 7-9,29
pomidorów 7-9,20,21,29
sałaty, szpinaku, selerów, pietruszki 7-9,13,14
bakłażanów, kabaczków, dyli 9,10,29
rzepy, rzodkwi, buraków, brukwi 14,23,24,27
kapusty 7-9,29
ziemniaków 8,9,13,14
cebuli, czosnku i pieprzu

Zbiór

7-9,14

Ogórków i nowalijek 7-10,30
wczesnych ziemniaków i ziemiopłodów .23,24,27
poziomek, porzeczek, czereśni, wczesnych 
jabłek

7-10,14

Pielenie i opryskiwanie wszystkich roślin 
przeciwko szkodnikom i chorobom

-3,4,16,17,28,30

Polewanie i użyźnianie wszystkich roślin 

LIPIEC

18,19,27

Dni niesprzyjąjące siewowi i sadzeniu - 
żadnej rośliny

1,12-14,28

Dni sprzyjające

I Siew, sadzenie
Ogórków 5,6
pomidorów 5,6,15-17,25 ,

bakłażanów, kabaczków, dyń 5,6

roślin zielonych (sałaty, szpinaku i in.) 4-6,19-21

cebuli, czosnku, pieprzu 4,9-11
kapusty

Zbiór

4-6,9-21

Wczesnej kapusty 5,6*11
ogórków i nowalijek 4-6,11,12,22,23
wczesnych ziemniaków i wczesnych 
ziemiopłodów

20-23

poziomek, porzeczek, czereśni, wczesnych 
śliwek i jabłek, wiśni

11,12,23,24

Pielenie i opryskiwanie wszystkich roślin 
przeciwko szkodnikom i chorobom

1,12,14,28

Podlewanie i użyźnianie wszystkich roślin 5,6,15,16

Szczepienie jabłoni, grusz i innych drzew 
pwocowych

24-26

SIERPIEŃ

| Dni niesprzyjające siewowi 1 sadzeniu 
1 dowolnej rośliny

9-11,23-26

Dni sprzyjające

1 Siew, sadzenie
Ogórków na rozsadę dla cieplarń 12,13,28,29
sałaty, szpinaku, pietruszki (liściastej) 16,17,28,29

poziomek
Zbiór

16,18-20

Kapusty średniowczesnej 16-18,28,29

ziemniaków i ziemiopłodów 16-18
średniowczesnych
cebuli i czosnku 16,17,21,22
ogórków i pomidorów 7,8,28-30

jabłek, gruszek, śliwek, wisien i innych
owoców i jagód

14,15,28,29

Szczepienia drzew owocowych 21,22
Obcinanie krzewów jagodowych 9-11,26
Pielenie i opryskiwanie wszystkich roślin 
przeciwko szkodnikom i chorobom

9-11,23-26

Podlewanie i użyźnianie wszystkich roślin 11-13,28,30

Apteka działkowa

Cykoria? Owszem l
Cykoria sałatowa jest przede wszy­

stkim znana jako roślina warzywna, 
którą uprawia się bodajże od blisko 
6000 lat. Niemniej chyba nie każdy wie 
ojej właściwościach leczniczych. Zale­
cana jest przykładowo dla diabetyków, 
gasi pragnienie. Syrop z cykorii jest 
wskazany także dla dzieci jako środek 
oczyszczający i rozwalniający.

Cykoria działa przeciwbakteryjnie,

antyseptycznie, przeciwanemicznie, 
przecłwartre tycznie, przeciwgośćcowo, 
wzmacnia żołądek i nerwy, powiększa 
ilość żółd wydzielanej przez wątrobę, 
leczy choroby skórne, zapobiega za par­
ciom, zwiększa łaknienie, ułatwia tra­
wienie i przyswajanie pokarmu. Można 
ją jeść jako surówkę z cebulą, ze szczy­
piorkiem, solą i pieprzem do smaku.

Napar robi się z 30 g świeżych liści

na litr wody (naciągać 10 minut). Pije 
się go przed posiłkiem. Odwar z korze­
nia natomiast zalecany jest przy ogól­
nym wychudzeniu i osłabieniu. 15 do30 
g korzenia trzeba gotować 5 minut w 
litrze wody, Popijać po filiżance przed 
posiłkiem.

Cykoria jest niezastąpionym 
źródłem mikroskładników i witamin, 
odgrywających ważną rolę w organi­
zmie ludzkim. Jest to warzywo, które 
naprawdę warto uprawiać.

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOWSKA



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " -( Dokąd na naukę )-
2 czerw ca 1995 r.

Uczelnie zaprasząją

Uniwersytet Wileński
(Studia podstawowe)

STUDIA DZIENNE
W Wilnie— matematyka (matematyka, nauczyciele matematyki, matematyka 

stosowana), informatyka, fizyka (fizyka, nauczyciele fizyki, radiofizyka i elektroni­
ka, fizyka stosowana, astrofizyka), chemia, biochemia, biologia ekologiczna, bio­
logia cząsteczkowa, geografia, geologia, medycyna, pediatria, higiena, filologia 
litewska*, filologia klasyczna, filologia skandynawska (język norweski), filologia 
słowiańska (język czeski), filologia rosyjska, filologia polska* •, filologia angielska, 
filologia niemiecka, filologia francuska, dziennikantwo, bibliotekarstwo, infonnolo- 
gia, historia, archeologia, socjologia, praca socjalna, psychologia, filozofia, ekonomi 
ka***, administracja i zarządzanie przedsiębiorstwem, prawo"*, nauki polityćzne.

W Kownie —  filologia litewska, filologia angielska, filologia niemiecka, 
przemysł informacyjny, administracja i zarządzanie przedsiębiorstwem.

STUDIA ZAOCZNE
W Wilnie— filologia litewska, historia*, praca socjalna, ekonomika, admini­

stracja i zarządzanie przedsiębiorstwem.
STUDIA WIECZOROWE
W Kownie— referowanie i tłumaczenie z języków rosyjskiego i niemieckiego, 

administracja i zarządzanie przedsiębiorstwem.
* jest grupa dla tych, który ukończyli nielitewskie szkoły średnie.
** — jest grupa z polskim językiem wykładowym.
*** — jest grupa dla osób z wyższym wykształceniem.
Uwagi:
1. wszyscy przyjęci na studia dzienne podpisują z Uniwersytetem umowę, w 

której jest przewidziany tryb opłaty za studia w zależności od nadążania w nauce.
2. studenci przyjęci na studia zaoczne i wieczorowe podpisują z uczelnią 

umowę, zgodnie z którą płacą za naukę sumę ustaloną przez Senat.
TRYB PRZYJMOWANIA PODAŃ I  DOKUMENTÓW
Dokumenty i podania będą przyjmowane od 22 czerwca do 8 lipca.
Niezbędne dokumenty; świadectwo ukończenia szkoły średniej (oryginał), 1 

zdjęcie (3x4 cm), dowód osobisty, podanie z prośbą o pozwolenie na zdawanie 
egzaminów na jeden lub dwa kierunki (konieczne jest wskazanie kierunku studiów 
oraz ich formy — dzienne, wieczorowe, zaoczne).

EGZAMINY WSTĘPNE
Czas trwania egzaminów wstępnych od 10 do 20 lipca.
Wstępujący na studia będą egzaminowani zgodnie z  programem szkolnym; 

obowiązuje dziesiędostopniowy system oceny.
Kandydaci, którzy ukończyli szkoły z nielitewskim językiem wykładowym, 

mogą zdawać egzaminy wstępne w języku rosyjskim lub polskim.
Za uporządkowanie dokumentów na egzaminy wstępne pobierana będzie 

opłata ustalona przez SenaL Od niej są zwolnione sieroty, które nie mają obu 
rodziców, inwalidzi I i II grupy.

W  wypadku zabrania dokumentów z uczelni, lub nie zdania egzaminów 
wstępnych pieniądze nie będą zwracane.

EGZAMINY
Matematyka (ustny)* —  kierunki: matematyka i informatyka;
Matematyka (pisemny) oraz test z języka obcego (pisemny) —  kierunki: 

ekonomika, administracja i zarządzanie przedsiębiorstwem;
Fizyka (ustny)* —  kierunek: fizyka;
Chemia (ustny)* —  kierunek: chemia i biochemia;
Biologia (pisemny) i chemia (pisemny) —  na kierunki: medycynę, pediatrię, 

higienę;
Biologia (ustny)* —  na kierunki: biologii ekologicznej i biologii cząsteczko­

wej;
Test z  historii (pisemny) —  na kierunki: historia i archeologia;
Historia (ustna rozmowa) —  na kierunki: historia i archeologia;
Geografia (ustny)* —  na kierunki: geografia i geologia;
Rozmowa diagnostyczna (ustny) i matematyka (pisemny) —  na kierunek: 

psychologia;
Rozmowa diagnostyczna (ustny) i test z historii (pisemny) —  na kierunki: 

socjologia i praca socjalna;
Test z języka obcego (pisemny) i test z historii (pisemny) na kierunek: filozo­

fia;
Język litewski (pisemny) i literatura litewska (pisemny) —  na kierunki: filolo­

gia litewska, filologia klasyczna, filologia skandynawska (język norweski);
Test z języka litewskiego (pisemny) i egzamin z języka litewskiego (ustny) —  

na kierunek: filologia litewska (dla kandydatów, którzy ukończyli szkoły polskie 
lub rosyjskie).

Język ojczysty (pisemny) i literatura ojczysta (pisemny) —  na kierunek: 
filologia polska, filologia słowiańska (język czeski);

Język rosyjski (pisemny) i literatura rosyjska (pisemny) —  na kierunek: 
filologia rosyjska;

Język angielski (pisemny) i język angielski (ustny) —  na kierunek: filologia 
angielska;

Język niemiecki (pisemny) i język niemiecki (ustny) na kierunek: filologia 
niemiecka, referowanie i tłumaczenie z języka rosyjskiego i niemieckiego;

Język francuski (pisemny) i język francuski (ustny) —  na kierunek: filologia 
francuska;

Informatyka (pisemny)* —  kierunek: infonnologia, przemysł informacyjny.
Test diagnostyczny z literatury, historii i informatyki (pisemny)* — na kieru­

nek: bibliotekarstwo;
Konkurs twórczy* — na kierunek: dziennikarstwo;
Test z politologii i myślenia logicznego (pisemny)** i test z języka obcego 

(pisemny) —  na kierunek: prawo;
Test z politologii (pisemny)** i test z języka obcego (pisemny)— na kierunek: 

nauki polityczne.

• —  podczas podliczania punktów na konkurs ocena z  egzaminu będzie 
podwajana

•• —  egzamin ocenia się na 20 punktów
Uwagi:
1) Abiturienci 1993 roku wstępujący na kierunki: fizyka, chemia, biochemia, 

egzaminy wstępne z fizyki i chemii mogą zdawać w komisji egzaminacyjnej zorgani­
zowanej w miastach rejonowych, w skład której będą wchodzili wykładowcy UW 
oraz nauczyciele. Dla tych, którzy ukończyli szkołę średnią w r. 1994, jako egzamin 
wstępny będą zaliczane wyniki egzaminu dojrzałości z chemii: abiturientom z r. 
1993,1994 zaliczane będą wyniki egzaminu dojrzałości z fizyki.

2) Wstępujący na kierunek filologia rosyjska, zdają egzaminy z języka rosyj­
skiego i literatury według dwóch różnych programów: dla abiturientów szkół 
rosyjskich i dla tych, którzy ukończyli szkoły litewskie lub polskie.

3) Ilość punktów konkursowych liczy się na podstawie:
a) ocen egzaminów wstępnych
b) średnia ocen w świadectwie dojrzałości oraz wyników egzaminów matural­

nych ze wskazanych poniżej przedmiotów (w punktach):

KIERUNEK
OCENY ZE 

ŚWIADECTWA . 
DOJRZAŁOŚCI

OCENY EGZAMINÓW 
DOJRZAŁOŚCI

Matematyka Informatyka lub [ęzyk ojczysty (pisemny).

Informatyka fizyka, jęz. obcy matematyka (pisemny)

Fizyka chemia, biologia
język ojczysty (pisemny), 
matematyka (pisemny)Chemia

fizyka, biologia
Biochemia

Geografia

Geologia 

Biologia ekologiczna 

Biologia cząsteczkowa

fizyka, chemia, biologia, 
geografia

język ojczysty (pisemny), 
matematyka (pisemny)

Przemysł informacyjny 

Infonnologia

informatyka, historia, 
język obcy

Medycyna

Pediatria

Higiena

biologia, fizyka, 
chemia

Filologia litewska, 
klasyczna, skandynawska 
(norweska), słowiańska 

(czeska), rosyjska, 
angielska, niemiecka, 

francuska

Referowanie i tłumaczenie 
z języka rosyjskiego i 

niemieckiego

język ojczysty, historia, 
JWkobcy 

(ang., nicm., franc.)

Dziennikarstwo
historia, język obcy 
(ang., niem., franc.) język ojczysty (pisemny),

Historia
historia, geografia

język obcy 
(angielski, niemiecki, 

francuski) ustnyArcheologia

Bibliotekarstwo język ojczysty, 
historia, informatyka

Ekonomika, administracja 
i zarządzanie 

przedsiębiorstwem

historia, geografia, 
matematyka

Nauki polityczne język ojczysty, historia, 
politologia, geografia

Prawo język ojczysty, historia, 
politologia, język obcy

Psychologia historia, biologia

Filozofia 

Socjologia 

Praca socjalna

historia, politologia

język ojczysty (pisemny), 
matematyka (pisemny), 
język obcy (ang., niem., 

franc.) ustny

* Jeżeli wskazany przedmiot nie jest oceniony w świadectwie dojrzałości, 
odejmuje się przy obliczaniu średniej 5 punktów lub też wstępujący może zdać 
egzamin z tego przedmiotu na Uniwersytecie.

** Jeżeli w świadectwie nie ma oceny egzaminu dojrzałości, bierze się pod 
uwagę stopień ogólny ze świadectwa.

Uwagi:
1. Oceny egzaminów dojrzałości (matematyki i języków obcych) obliczane są 

na B, A  i wzmocnionym poziomie.
2. Osoby, które egzaminy dojrzałości ze wskazanych wyżej przedmiotów zdały 

na poziomie B poniżej oceny 6, na Uniwersytet nie będą przyjmowane.
3. Stopnie w świadectwach dojrzałości wypisywanych według systemu 

pięciostopniowego są podwajane.
4. Język ojczysty wskazany w świadectwie dojrzałości to język litewski, polski 

albo rosyjski.
5. Jeżeli w świadectwie dojrzałości nie będzie oceny z politologii, uwzględnia 

się wówczas ocenę z nauki o  społeczeństwie; jeżeli nie ma oceny z informatyki — 
ocenę z  fizyki.

6. Jeżeli jest kilka ocen z historii, zalicza się stopień z historii społeczeństwa.
7. Zadania egzaminów wstępnych nie będą tłumaczone na inne języki.
W  PR ZYPAD K U  ZEB RAN IA  JEDNAKOW EJ L ICZBY  STO PN I, 

PIERWSZEŃSTWO MAJĄ:
a) ci, którzy zdali egzaminy wstępne na wyższe stopnie.
b) posiadający wyższą średnią w świadectwie dojrzałości.
c) sieroty, nie mający żadnego z rodziców, inwalidzi I i II grupy.
Wszystkie inne zagadnienia dotyczące przyjęcia rozwiązuje komisja rekruta­

cyjna.
Informację można otrzymać w Wilnie: Dział Studiów, ul. Universiieto 3, tel. 

61-14-48.
Od 22 czerwca —  w Centrum Obliczeniowym, Sauletekio al. 9, pokój nr 26, 

teł.: 76-93-96 oraz w Komisji Rekrutacyjnej, Sauletekio al. 9 ,1 blok, tel.: 76-89-59, 
76-89-57. W  Kownie: ul. Muitines 8, teł. 20-12-33.

Fot. Tadeusz Wainłewłcz

'K w iaty Polskie'
4 czerwca

Ptoinl potokm, tyijs 
Co im a pM łę  dugz, 
SzofMny.poasdc^g, 
SwoJ* skrzydła tyś n o p u £  
Gdy mu z p lT t l  rzucJtt ^  
V*czczo Potok* nto z g W '

Jak informowaliśmyt -

nych Świątek, w Niemen,

z Polski. W tej liczbie słynny 
Ziemi Elbląskiej pod kierowi 
twem Czesława Kujawskiego 

Festyn rozpocznie się 0 gofc. 
13.00 uroczystą Mszą iw. polo*, 
którą, jak i w roku poprzednim *̂ 
prawi ks, Dariusz Stańczyk. Wyjjj 
Iwa wyrobów artystów ludowym 
czynna będzie od godz. U qq 
T owarzyszyć jej będą wyitępy ^  
szczególnych zespołów. Oczywfej. 
im prezę obsługują przędli*. 
biorStwa handlowe, a gospodynie 
podwileńskie będą raczyły obe­
cnych swoimi specjałami

Zapraszamy wszystkich prfyy 
na Zielone Święta do zielonego, na.1 
Iow ni czego Niemenczyna i wziąt 
udział w święcie polskiej kukury.

Ja n  MINCEWICZ

Nasze hobby 

Koty leczą

IN iedawne w wileńskim Donu Kał- 
llury Kolejarzy odbyła się wystaw 
sprzedaż kotów, zorganizowana tuzo 
klub "Gyyfinija";

Wystawiono 75 dorosłych kotów 
[na sprzedaż dużo małych kociaków.

Większość ludzi jest narażona 
różnego rodzaju stresy, a pójście 

[wytężonym tygodniu pracy nawysû  
kotów, to nie tylko przyjemność, ka 
relaks, a dla dzieci — wielka ratót 
I Obcowanie z tymi zwierzętami ramp 
[wrażliwość, poza tym uważa się,żcb*y 
leczą, zdejmują napięcie, regulfl£ 
ciśnienie krwi.
 i Wielu chciałoby kupić kota. Z«e-
[rzątko nabyte na wystawie jest nic iyto 
ładne, lecz i zdrowe.

Liczba członków klubo “Gptap 
stale wzrasta, obecnie je»t id* ^  
Rośnie też liczba hodowanych 
kich ras kotów przywiezionych o* P1- 
nicy. Są to: reksy kornisze, majakty 
newskie maskaradowe, egzoty®* ̂  
syjskic niebieskie, tureckie angoiy1*

Podczas wystawy właścicit 
kotów, którzy nie znali rasy stK̂ 3V. 
chowanka, mogli ją ustalić,jakoże|lP  
obecna ekspert klubu Naiafa 
cowa.

—  Hodowcy kotów im * *  
mają bodajże jedynego na L' 
międzynarodowego eksperta p*** 
rasa Plicpisa, którego częstozaj**03 
do różnych krajów na wystawy ko* 
Klub należy do międzynarodowy/, 
racji hodowców kotów, jego ałon*0̂  
mogą brać udział w wystawach 
granicą —' opowiada p rcg^Łr 
"Gyvunija" pani Jeiena Szymio***-

Słuchając pomyślałam, i6 *°* 
dżinie to wielka radość, 
kłopoty i odpowiedzialność 'W?00 
zwierząt powinni o  tym

S o flja S T A N E V K ^
NA ZDJĘCIU: Diordana 

rasową kolką, ale Jest r6wnł*J™*j 
mądrą I uroczą Jak per* 
krwi.'



Sport 
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L ^ „L a a d y  spotkanie trenin- 
ł * ^ ? 5 5 >  zaciętej walce
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K ł S o 0 fiMlP "yin.111f Ti  'jVę%cbodni^z*wodcnwqli- ,
\ & 5 j*  KBA Oriando Magie 

Iodiana Pacers —  
prowadzi Oriando —

lo tó tp iM  nożn e j 

I^ U -łz e ś c Io k ro tn y

I mWrzPoW51
I igHrie warszawskiej Legii po

ataic » * d R * * owem
(łO) no raz cóaty wpi- 

P * ! !  S»K mistnów Polski. Po- 
f s . - .MUMka drożyna stajała 
K » lK 5 ,5 6 t 69.70 i9 4 r .  W
Llipjbtoilejioniicimająrówiuez
Cy«.T*ydcłtwowPocfaarzc Pol-

| ftgB  łódzkiego Widzewa zre- 
nli z Ż a k iem  Lubin (1:1). 
^esoBąaię zadowolić drugą 

^ObettHubynajprawdopodob- 
ttóą rrjraentowały Polskę w eu- 
Mrfkż pucharach. GKS Katowice, 
lar obecnie koncentruje się na Pu­

nc Polski, pokonał pewnie
iiSLcck— 3:1. Mecz finałowy

  n rcaegTwy łatanie 18 czerw-
liit^ią *  Warszawie.
| A eto wyniki innych spotkań 32 

Wana Poznali —  Ruch 
te—14* Stal Mielec— Górnik

 3Ą Hutnik Kraków— ŁKS
r-H Oiapia Poznań —  Petroche- 
■ Bod -  1:1, Sokół Pniewy —  
bśSazcda— 0:0, Stomil Olsztyn 

l-Sai Stalowi Wda — 1:1.

|ieww«nle •uropejsklch 
pucharów

Mlmlj ul^juej rozgiy- 
*® A o flb ^ a e  się 12 lipca w 
J^ŁKownemeaczaplanowa- 
M^llaapnia, rewanże— 22-24

Mfciw rotą ubiegłym Litwa w 
>•*** pucharowych będzie re- 
*®*aaa przez dwa kluby: 

fc.hŁj.y *1 w^ Ea ^  mistrzo- 
. -poc psfe w turnieju o puchar 

F M  wyaętca turnieju o puchar 
o puchar Zdobywców 

^ 5 * ^  klubowych mistrzo- 
Litwa nie będzie repre-

I  HWdnlł towarzyski e
lh j!? ffyk ich  spotkaniach w 
i T j ?  FlnJandia przegrała z Da- 

Rosja w  Belgradzie 
^Prezentację Jugosławii —

■ °  mistrzostwo Euro-

SitoH
I ^ i e p r o w s k i  —
I  w >STYM M IE JS C U

u ;  mi- 
w pięcioboju nowo- 

N ^ ® ^ U u m  dniu rozegrano 
W jeździe konna 
-  O. Płakain 3 

t f c J W e  (Anglia), S. D el 
^ )lfc5 i 0fłx Duchanow
r iJ g p o i io o p k t

kimbirencji —  w b 
S53f[*Jydętył Rosjanin _  J 

Pkt). Dobrze spisał 
A- Zadniepro- 

X  ^  *zzede miejsce —  
|Jn«i

tSrtlJ1* Europy zdobył 
M  5764 Pfc- Na 

E > £ ? * ier *■ Hamdy, 3

i u p l a s o w a ł  się Afl

wypały 
lS IIf3ąi Czechami. Re 
^ “**®ąęja szóste miej

Lo ż o w y  e t a p

K ^ S w ! ! * 3*  “k* ,neł 0 dfrl
K i*to^?CQłfenma*tyetap ko- 

G iro D ’ Italia 
B b.^PęSM wem  debiutanta
CS^s!*?*** (Wiochy). Peleton 

®d zwycięzcy aż o| 
^^■^wyfcigu koszulkę

TE L E W IZ JA
PIĄTEK 2 CZERWCA

LTV
7.00— Dzień dobry. 830— Tełe- 

anons. ^35 —  Wiadomości Deutsche 
Welle. 9.05 —  Wiadomości France-2.
935 —  Spektakl dla dzieci. 10.00 —  
"Sprzeciwiaj się!". 10.40 —  Zielone 
drzewo żyda. 11.10 —  Koncert ucz­
niów szkoły baletowej. 11.50— Morze. 
1220— 9 rzemiosł. 17.00— yideoma- 
gazyn faf-17.15 —  Kawiarnia Konra­
da. 18.00— Wiadomości. 18.10— Dla 
cfrrWi 18JO —  Wiadomości (roa.).
19.00 —  Teleanons. 19.05 —  Tydzień 
Fińskiej TV. 1930 —  Reportaże z re­
gionu. 1930 —  StyL 2030 —  Panora­
ma. 21.00— Sport. 21.10— S. "Matka 
i  syn". 21.40 —  AL Laisvćs. 22.00 —  
Teleanons. 22.05 —  Telegra. "Drogi 
powodzenia". 23.10 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.25 —  Film "Wspaniała 
epoka".

BAŁTYCKA IV , TV  POLONIA 
735 —  S. T a k  świat się kred". 

825 — S. "Dzika Róża". 16.10— Pro­
gram (P ). 16.15 —  Reportaż. 16.45 —  
Punkt widzenia —  Marian Sigmund" 

film dok. (P ). 1720— Zaproszenie 
(P ) .  17.40 —  "C zy  nas jeszcze  
nmiętasz?" (P). 18.00— Teleexprcss. 
.8.15 —  Filmy anim. 1830 —  Film 

"Syn G odzillr . 19.00 —  Nowości 
bałtyckie-19.05 —  Cd. filmu "Syn Go- 
dzilK". 20.00— "Ja, ty i  inni". 2030 —
S. "Granica nocy*. 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05 —  S. T a k  świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama (P ). 2230
—  Film "Prawa ręka".

L N K TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  S. 

'Oddział ratowniczy”. 17.00 —  Czas. 
1720— 4 koła. 17.40 —  Tangomania.
18.10 —  Film anim. 1835 —  S. "Dro­
biazgi żyda". 1930 —  Kronika krymi­
nalna. 20.00 —  Czas. 20.40 —  Tde-
 lep. Anonse. 21.00 —  Telegra Tak .
Nid\ 2135 —  Rowerowe show. 22.15
—  Program muzyczny "Wszystko!". 
77. —  Film "Zwariowane historie".

TELE-3
730— Wiadomości. 8.00— FUm 

anim. 830— S. "Santa Barbara". 930 
Guinness show. 10.00 —  Muzyka i 

słowo. 1030 —  S. "Inspektor policji 
kryminalnej". 12.00 —  "Bożek". 1235
—  Grupa muzyczna. 1330 —  Tele- 
tekst. 1335— Lekcja jęz. ang. 14.00—  
Podwodne przygody-1430 —  Ogień 
Ziemi. 1530 —  W^izmuuc. 16.00 —  
Zjednoczone Królestwo dziś. 1630 —  
Okno na przyrodę. 17.00 —  "Kustosz 
muzeum*. 1830— Film anim. 1835—  
Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wiadomośd 
(ros.). 1920 — 100 proc. 1930—  S. 
^Santa Barbara". 2030 —  Film anim. 
2035 —  Lekcia jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Nowości ze 
sportu. 2130 —  S. "Kobra". 2230 —  
Muzyka. 23.00 —  Wiadomości. 23.15
—  Nowości ze sportu. 2330— S. "Na-

KOWIEŃSKA TV
7.00— 12.00— Program inŁ-roz. 

"Studio 300". 7.00 —  S. "W  świede 
zwierząt". 730 —  Ekspres poramnr-1. 
825 —  S. "Ciotka Fletcher". 9.15 —  
Ekspres poranny-2.930 —  S. "Policja 
z M iam i. 1025 —  Mój dom — moją 
twierdzą. 1125— Ekspres poranny-3.
18.05— S. "W  świede zwierząt". 18.40 
— S. "Policja z Mianu". 1930— Muzy­
ka. 20.00—  Wiadomośd.2020— Te­
legra "A2, B2T. 21.00— Film "Krótkie 
spotkanie". 2235 —  Muzyka wieczor­
na. 23.00— S. "Ciotka Fletcho*. 23J0 

Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Sport w tygodniu. 830 —  

Film dla dzieci. 8.45 —  90*60x90.9.00 
— Patrol drogowy. 9.10— S. "Grace w 
opałach". 9.40 —  Program humor. 
"Raz na tydzień". 10.10 —  Film anim.
10.40— Apteka. 1030— Kun dolara.
11.00 —  Film publ. "Wielka rewolucja 
kryminalna". 12.40 —  90x60x90.1235 
—  F ilm  dok. 18.40 —  Tab lica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w miasteczku.
19.00— S. "Grace w opałach". 1935—  
Film "śledztwo prowadzą rzeczoznaw- 
ct".21.45— Muzyka filmowa.22.10—  
Ropa naftowa z Wenezueli. 22.45 —  
Nowości postmuzykL 23.00 —  Dziś w 
miasteczku.

IKA NAŁ
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

820 —  S. "Drobiazgi żyda". 830 —  
Klub podróżników. 930 —  Otwarte 
mistrzostwa Francji w tenisie. 10.00—
S. "Przyroda świata”. 11X0 —  Dzien­
nik. 1120 —  S. "Wieczny zew". 1230 
— Kornpaa. 13.00— Program int-roz. 
1335 —  Telegra. 14.00 —  Dziennik. 
1420 —  "Mb*. 15.00 —  Kiyiztałowy 
trzewiczek.1530— S. dla dzied "Biały 
KieT. 16.00 —  Ściągaczka. 16.05 —  
Rockowa lekcja. 17.00 —  Czas. 1720 
—  Człowiek i prawo. 1735 —  Beau 
monde. 1820 —  S. "Drobiazgi żyda". 
1830— Pole cudów. 19.40— Dobra­
nocka. 20.00— Czas. 20.45— S. "Przy­
gody prywatnego detektywa Neatora

Birmy". 2135 —  Wersje. 2130 —  
Pogląd. 2230 —  Przegląd muzyczny. 
23.05 —  Człowiek tygodnia. 2325 —  
Otwarte mistrzostwa Francji w tenisie. 
2335 —  Dziennik.

TVP-1
11.00 —  "Katts i jego pies" — se­

rial prod. kanadyjskiej. 1130— Muzy­
czna Jedynka. 12.00 —  Mały i duzy 
człowiek. 12.15 —  Zrób to razem z 
nami. 1230 -r- U  siebie. 13.00 —  
Wiadomośd. 13.10 —  Agrobiznes.
13.40-15.50 —  Telew izja Grecka 
gościem Telewizji Edukacyjnej. 16.00 
— Tańce. 1630— Kraina Łagodności. 
1635 —  Muzyczna Jedynka. 17.00 —  
"Moda na sukces"— serial prod. USA. 
17.25— Dla dzied: Ciuchcia. 18.00—  
Tdecmress. 1820 —  Tata, a Marcin 
powiedział". 1830 —  Goniec —  tygo­
dnik kulturalny. 18.45 —  Test —  ma­
gazyn konsumencki. 19.05 —  Randka 
w ciemno— zabawa ąuizowa. 1930—  
Zulu Gula, Miedziana 13 —  program 
satyryczny. 20.00 —  Wieczornika. 
2030— wiadomośd. 21.10— "Amar- 
cord"— film fab. prod. włoskiej. 2320
—  Puls dnia. 23.40 —  W C  kwadrans.
24.00 —  Wiadomośd. 0.15 —  Oko w 
oko— Andrzej Mleczka 030— "Kro­
nika zapowiedzianej śmierci". 235 —  
Tańce.

SOBOTA, 3 CZERWCA
LTV

9.05 — Dla dzied. 10.00— Sroka. 
1030— TdearteL 1120— Naszjęzyk. 
1130 —  Teleanons. 1135 —  Witaj, 
Francjo. 1225 —  S. "G imnazjum De- 
grassr. 1235 —  Sport na świede. 
1335 —  Nasza wspaniała rodzinka. 
1430 —  Na 150 rocznicę urodzin 
Zemaite. Spektakl T V  "Petras Kurme- 
lis". 1635 —  Brznmde, nasze pieśni. 
1730 —  Tydzień Hńskkj TV. Film 
"W ypraw a po rzece". 18.00 —■ 
Wiadomości. 18.10 —  Teleanons.
18.15 —  Pół godziny muzyki popular­
nej. 18.40— W  świede filmu. 19.10—  
Na 80-iede dra filozofii J. Gimiusa.
19.40 —  Koncert jazzowy. 20.00 —  
Oddźwięki. 2030 —  Panorama. 21.00
—  Sport. 21.10 —  Pod własnym da­
chem. 2130 —  Teleanons. 2135 —  S. 
"Grubas". 2330 —  Wiadomośd wie­
czorne. 23.45— Legendy gitary.

BAŁTYCKA TV, TV  POLONIA 
835 —  S. T a k  świat się kręci". 

930 —  S. "Granica nocy". 10.00 —  
Prospekt. 1020 —  Murwka. 1030 —  
Dziedęcy weekend. 11.00— FUm dok. 
1130 —  N B A  z bliska. 12.00 —  Ja, ty 
i  inni. 1230 —  Czame-białe. 13.00 —  
Wiadomośd. (P). 13.10 —  Znajomi z 
ZO O  (P ). 1335 — Teatr młodego wi­
dza: "Stara baśń" (P ). 14.15 —  T V  
Wrocław na antenie T V  Polonia. (P). 
1420 —  "Mała księżniczka" —  serial 
anim. dla (P)- 1435 —  TV
Wrocław na antenie UV  Polonia (P).
15.00 —  Wojenko, wojenko: "Miasto 
nieujarzmione" —  film fab. (P). 1620 
— I V  Wrocław na antenie T v  Pcdonia 
(P ). 1650 —  Listy od widzów (P).
17.00 —  Sport z satelity (P ). 18.00 —  
Tdeetpress (P ). 18.15 —  Mistrzostwa 
LLPN . FBK "Kaunas" —  "Panervs". 
Podczas przerwy— nowośd bałtyckie.
20.00 —  M ecze N B A . 21.00 —  
Nowośd bałtyckie. 21.05 —  S. T i k  
świat się kręci 22.00— Panorama. (P). 
2230— Film "Dziwny zły strzał". 24.00
—  Program artystyczny (H . 030 —  
Program rozrywkowy (r ).  1.40 —  "Z. 
biegeim lat z biegiem dni" —  serial
• n rc P ).  *

LN K TV
9.00 —  Poranne koło. 11.05 —  S. 

"Miłość rani". 12.00 — S. "Niebieskie 
migdały". 1230 —  Film dok. 13.45 —  
Na jednym końcu haczyk... 14.05 —  
Informacje Deutsche Welle. 1435 —  
Tangomania. 15.05 —  Rowerowe 
show. 1530 —  Program muzyczny. 
"Wszystko!". 15.50 —  Podwodne 
wędrówki. 16.40 —  Kibir tełe wibir.
18.00— S. "Dalekie namioty". 1835—  
Cztery koła. 1925 —  Karaoke i inni.
20.00 —  Czas. 20.40— S."Niedikrew 
płynie swobodnie". 21.05 —  Miss stu- 
dentka-95.22.05 —  Program humory­
styczny. 22.40 —  Film "Prawdziwa 
zdrada.

-TELE-3
9.00 —  Film «nim. "Candy, Can-

dy". 1030— Film. 12.00— S. "Cobra".
13.00 —  Muzyka. 1330 —  Reforma 
ałużby zdrowia- 14.00 —  Autostrada 
szybkiego ruchu Azji-15.00— Rzuco­
ny HaTekn Floyd. 1530 —  Bilet do 
świata przygód. 16.00— Grupa muzy­
czna. 1630 —  Niemieckie miasta. 
1730— Echo ze świata. 18.00— Sam 
sobie reżyserem. 1830 —  S. "Mana 
Celeate". 1925 —  "Uetloto". 1930 —  
Pole cudów.2030— Film anim. "Ivan- 
hoe". 21.00 —  Wiadomośd. 21.15 —  
Muzyka. 2130— Film "Kot". 23.00 —  
Wiadomośd. 23.15 —  Muzyka. 2330
 Film "Wilkołak przeciwko wampi-
n y c f.

KOW IEŃSKA TV
9.00 —  Poćwiczmy. 9.05 —  Sma­

cznego! 9.10 —  Poranek z muzyką

10.00 —  Film "Dzieciństwo Bamby".
~  1145 ~  ° » tDr kant-12.00 —  S. "Bizeg marzeń*. 13.00 —  

TOP 10 AmerykL 1325— Film "Park 
Avenue-79". 15.00 —  Muzyka. 1530
—  S. "Kameleony". 1630 —  S. "W 
świede zwierząt". 17.00— "Nędznicy".
18.00— Muzyka. 18.40— SeriaL 1930
—  A B C  zdrowia. 20.00 —  
Wiadomości 2020 —  Filmy anim
21.00 —  Film "Statek". 2320 —  Ulu­
bione melodie. 2330 —  Wiadomośd.

WILEŃSKA TV 
7.10— Film. 8.45— S. dla dziecL 

"Bajki brad Grimm". 930 —  Rozgar­
diasz. 925— Film "Dzied partyzanta”. 
1030 —  Ekran tygodnia Wileńskiej 
TV. 11.10— Film dok. 12.05— Wilno 
i  wilnianie. 12.25 — 10 minut z  ks. R. 
Jakutisem. 1235 —  Film "Bumba- 
rasz". 1430— "Ja sama". 15.40— Mu- 
zyka z filmów. 16.00— Telefon 66-15- 
oO. 18.30 —  Ekran tygodnia 
Wileńskid TV. 18.45 —  Co? Gdzie? 
Ile? 19.00 —  Katastrofy tygodnia. 
1930 —  Film "Przyszłam i mówię".
21.15— Film "Poznać Lizę". 22.45 —  
Tablica ogłoszeń.2235 —  Na granicy.
24.00 —  Film "Planeta miłoścT

I  KANAŁ
5.00 —  Poranek. 7.45 —  Słowo 

pasterza. 8.00 —  Dziennik. 820 —  
Zew dżungli. 830— Film Tajemnice

- mojego dzieciństwa". 925 —  Poczta 
poranna. 10.00 —  Smakołyk. 10.15 —  
Zdrowie. 1030— Prowincja. 1120—  
Film Tania". 13.15— Koncert muzyki 
ludowej. 13.25 —  Zwierciadło. 14.00
—  Program inf.— rozr. 14.20— Wid- 
ki wyścig. 1430— Film dok. 15.45 —  
W  świede zwierząt. 16.15 —  Panora­
ma śmiechu. 17.00 —  Czas. 1725 —  
Klub .rzeczoznawców. 18.05— Kome­
dia "Żandarm idzie na spacer". 19.40
—  Dobranocka. 20.00 —  Czas. 20.45 
— S. "Przygody prywatnego detektywa 
Nestora Bumy. 2130 —  Co? Gdzie? 
K iedy?  22.35 —  Otwarcie 
międzynarodowego festiwalu filmowe­
go "Kmotaur". 23.45 —  Otwarte mi­
strzostwa Francji w tenisie.

T V P I
10.00 —  Wiadomośd. 10.10 —  

"Ziarno". 1035 —  "5-10-15". 1130 —  
Kwant —  program popularnonauko­
wy. 1130 —  Co wy na to. 12.00 —  
"Dinozaury"— serial dok. prod. USA.
13.00— Wiadomośd. 1330— Krai—  
magazyn regionalnych Oddziałów 
TVP. 1335 —  Fronda. 14.00 —  Swoj­
skie klimaty. 1430 —  Walt Disney 
przedstawia. 15.45 —  Swojskie klima­
ty. 1630 —  Złote lata rock and rolla.
17.00 —  "Bill Cosby show" —  serial 
prod. USA. 17.30 —  "Zwierzeta 
świata" —  film dok. prod. australij­
skie'. 18.00 —  Tdeezpress. 1825 —  
MdM, czyli Mann do Materny, Mater­
na do Manna. 1830— Swojskie klima­
ty. 19.10 —  "Beverty Hills 90210" —  
serial prod. USA. 20.00— Wieczoryn­
ka. 2030 —  Wiadomośd. 21.10 —  
"Star Trck I II— W  poszukiwaniu Spo- 
cka" —  film prod. USA. 23.05 —  W 
oparach absurdu. 24.00 —  
Wiadomośd. 0.10 —  Reportaż. 030
—  Sportowa sobota. 0.50 —  
"Wewnętrzne sanktuarium" —  thriller 
USA. 220— "Policyjny rock and rolT 
— serial prod. USA. 335— Muzyczna 
Jedynka nocą.

NIEDZIELA *  CZERWCA
LTV

9.00 —  Świadczmy Chiyatuaa. 
930 —  Cudzego bólu me bywa. 1030 
— S. dla dziecrSalty". 10.55— Siedem 
dni Kowna. 11-55 —  Teteanona. 12.00
 W  iwiecie koazykówki- 12.45 —
Pm«ram pub], dla młodzieży. 1330 
Pamięć. 14.00 —  Niedzielny zakład 
fotograficzny. 1430— Azymuty. 15.00
l_j5ocertżyczerS. 16.00— S.-Neono­
wy jeździec'. 16.50 —  Katolickie »tu- 
dki TV. 17.20 —  Dla mrioinikówcztc- 
rech kółek. "Automania". 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Teleanona.
18.15 —  Międzynarodowy magazyn 
kultury ■-Mice'. 19.05— Zielone drze:
wo żyda. 1 9 3 5 - W ieczór tw ó ro o to
zesłańców. 2030 —  Panorama. 21.00
—  Sport. 2J..10 —  Pierwszy kanał. 
2130— S. "Zełaźni diłopęy". 22.45"T 
Skrzatodrom. 23.25 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.40 —  Rockowy we- 
ekend.

BAŁTYCKA TV, I V  POLONIA ^
8 35  —  S. T ak  świat się kręci". 

930 —  Kroki. 10.00 —  Spotlmnia. 
1030 —  Dziedęcy 
Film dok. 1130 —  
ekranie —  Charhe Chaj^n. 1^30 —  
■Skarbiec" —  program taL-łua.
13.00 —  Polskie ABC (P)- 1 ^  
■Pirad" —  teleturniej dla młodych 
widzów (P)- 1435— ^ A r a ^  — &

15  30 —  Ojczyzna polszczyzna 
15.45 —  Madej Niesiołowski —  z ba-
tutą i z  humorem p*).lJŁ10-—Spotka-

czmarek (P ). 17.00 -  Biografie:

"Ostatni zagończyk". Film dok. 18.00 
—  Teteexróeaa (P). 18.15 —  Filmy 
anim. 1830 —  Mecze NBA. 1930 —  
Przegląd LLK . 20.00 —  Przeetad 
NBA. ̂ 3 0 — S. "Dzika Róża". 2L0Q
— Nowośd bałtyckie. 21.05— S. Tak
woat się kręci". 22.00 —  "Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste” —  film fab. 
(P)-23.45— Sportowy weekend. 24.00 
— "Wesoło, czyli smutno"— Kazimie- 
rza Kutza rozmowy o  Górnym Śląsku 
(P). 030 -  Jazz nocą (P). 1 .2 0 -  
Reportaż(P).

LN KTY
9.00 —  Film dok. 930 —  Filmy 

anim. 1125 —  Telegra Tak. Nie*.
1220 —  Karaoke i inm. 1230 S.
"Dalekie namioty". 13.45— S. "Jeszcze 
jedna szansa". 1435 —  Cztery koła.
15.05— Kibir televibir. 1630— Miss 
studentka 95. 1730 —  Mdodramat 
"Policjantka z żurnalu". 1830 —  Film 
anim. 1920 —  S. "Miłość rani" 20.15
—  Monitor. 21.00 —  Horoskop tygo­
dnia. 21.05— Film "Prom Cassandry".
23.10 —  Niedziela.

TELE-3
9.00 —  Film anim. "Candy, Can- 

dy". 1035 —  Okno na przyrodę. 1030
—  Film anim. 12.00 —  S. "Kobra”.
13.00 —  Muzyka. 1330 —  POP TV.
14.00 —  Ocean marzeń. 1430— Nie­
porównywalne miasta. 15.00— Kroni- 
ka przygód G. Grainzera.1600— Mu­
zyka i  słowo. 16.30 —  Z  historii

^rormuły-1.17.00 —  Dzikie południe. 
1730 —  Ciekawi ludzie. 18.00 — Ka­
lejdoskop europejski 1830 —  S. "Ma­
ria Celeste". 1930 —  Guinness show.
20.00 —  Sport na świede. 2030 —  
F ilm  anim. "Ivanhoe". 21.00 —  
Nowośd. Opinie. 2130 —  FUm "Me­
lancholia". 23.00 —  Cytadela riemno-

ty*
KOWIEŃSKA IV

9.00 —  Poćwiczmy. 9.05 —  Sma­
cznego! 9.10 —  Poranek z  muzyką.
10.00— FUm anim. dla dzied. 1130—  
Film dok. 11.40— Muzyka. 12.00— S. 
"Brzeg marzeń". 13.00 —  Koncert. 
1330 —  Film "Chłopcy z "Dunery".
15.00— TOP 10 Ameryki. 1530— S. 
"Kamdeony". 1630 —  Pół godziny 
muzyki klasycznej. 17.00— S.̂  Ciotka 
Flechter". 17.50 —  Film-koncert.
18.40 —  Serial. 1930 —  W  świede 
muzyki. 20.00 —  Dla dzied. 2020 —  
FUm anim. "Smurfy”. 21.00— S. "Kry­
minalne historie. 21.45 —  Jazz dla 
wszystkich.

WILEŃSKA TV 
730 —  Film "Przyszłam i mówię".

8.40 —  S. dla dzieci "Bajki brad 
Grimm". 9.05 —  Rozgardiasz. 930 —  
Film dla dzied. 10.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 10.45 —  Co? Gdzie? Ile?
11.00 —  Moje kina 1120—  Film 
"DwojaczkT. 12.45— Prasa i muzyka. 
1335— Pewnego razu była: "Kasztan­
ka". 1430 —  Nowy Jork! Nowy Jork!
14.40— Film dok. 1525— Klub her­
baciany. 19.00— Moje kina 1930— 
FUm. 2125— Moja gwiazda. 2135 —  
Film "Handlarze piórami"■

I  KANAŁ
5.00 —  Poranek. 730 —  Poranek 

olimpijski. 8.00 —  Dziennik. 830 —  
Wczesnym rankiem. 9.00 —  Film 
anim. 935— Dopóki wszyscy wdomu. 
9 45 —  Gwiazda poranna. 1030 —  
Służę Rosji 11.05 —  Żywe drzewo 
rzemiosł. 1130 —  Geografia świata.
12.00 —  Cała Rosja. 12.35 — 
Biełgorodzkie motywy. 13.05 —  Poa 
znakiem "Pi". 13.45 - "S p o r t  
południe. 14.00 —  Dziennik. 14L20 —  
Tylko mflośd nie porusza
1510 —  Klub podróżników. 16.00 —  
Okno na Europę. 16 30 — FUm amm.
17.00 -  Gż»ul7J20 -  Teatr i TV-
18.00— Sam na sam. 18-30— Muzyka.
19.15— Komedia "Ucieczka .21.00— 
Niedziela. 21.45 —  S. "Przygody pry­
watnego detektywa Nestora Bmny".
2230— Miłość od pierwszego wejrze­
nia 23.05 —  Otwarte mistrzostwa 
Prancji w tenisie. 2335 Dziennik.

TV P I
935 —  Tęczowy MuricBcot.

— Tut Tura Company. 1035 —  Tde- 
raoefc. 11 .00—  Szortpr^ 1115— w
Statym Mnie. 13.00— A n W P **^
tranimisja z Watykanu mqdIitwyOjca
S S S T l 3 a 5  -  z kamerą wtród

14.00— Wiadomości. 14J0—  
iwanilia’ . l 4-45_ - ^ tó> ^—  Seriale wszechczasów. 1 5 .M ^
"Stawka większa na żydtf  ̂ __
orod TVP. 16.15— Antena. 1635
g S w o k o  z Kazildem S t a r t o
17 05— "Spiaekdit"— mmdoŁ 18.00

zmiana"— nim ooł JT__ rilm
—  Wiek

S ^ S d a S ^ u ^ W i a b . -
trakcyjnej.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Co, kiedy, gdzie

-f Ogłoszenia ) 2 czerw ca 1995 r.

Teatr
* Opara. Dziś o godzinie

19.00 ‘Romeo l Juda*. Jutro o
18.00 —  opera "Norma". W 
niedzielę wieczorem (godz. 
19.00) —  wieczór tańca moder­
nistycznego choreografa 
Anżeliki Cholinej.

* W  Akademickim Dramaty­
cznym dziś wieczór poświęcony 
twórczości Źemaitś.

Jutro —  wieczór twórczy To­
masa Vaisśły. W niedzielę na tej 
scenie wystąpi Rosyjski Teatr 
Dramatyczny z Rygi, który zapre­
zentuje "Miesiąc na wsT i. Turgie­
niewa. Początek wszystkich 
przedstawień —  godz. 19.00.

W MatoJ SaM —  dziś Tam  
być tu", jutro —  "Starucha". W 
niedzielę "Obcy* (początek —  
19.30).

Wystawy
* Centrum Sztuld Współ­

czesne) (Niemiecka 2). Najno­
wszy czynny tu pokaz— to pre­
zentacja znanego fotografika 
litewskiego A. Sutkusa. Autor 
zatytułował go 'Nostalgia bo­
sych nóg". Złożyły się na nią pra­
ce lat 1959-1979.

ICo nie zdążył obejrzeć czyn­
nego tu pokazu autorskiego J. 
Śvaźasa (malarstwo) może to je­
szcze zrobić.

* Dwa nadzwyczaj ciekawe 
pokazy w Galerii Narodowa) 
(Studencka 8). Jeden poś­
więcony 85-ledu twórczości lu­
dowej M. Bićlunlenś. Drugi— to 
m iędzynarodowa wystawa 
witrażu.

* Ale niewątpliwie rekord wy­
staw Uje galeria ‘Arka* (Ostro­
bramska 7) obchodząca swoje

Najnowsze czynne tu wysta­
wy to ekspozycja fotograficzna

Paulluaa Normantasa 
‘Nlezwydężeni Tybetariczycy*. 
Przed kilkoma dniami otwarta tu 
również została prezentacja 
słuchaczy Akademii Sztuk 
Pięknych, poświęcona Dniowi 
Obrony Praw Dziecka.

* Propozycje architektów do­
tyczące zabudowy Zamku Do­
lnego do obejrzenia w Muzeum 
Architektury (św. Michała).

* Malarstwo T. Janowej oraz 
R. i S. Cwietkowów wystawione 
jest w G a le r i i  M e d a li 
(Świętojańska 11).

* Dziś natomiast w galerii 
"Skllautar (Oszmlańska 10) zo­
stanie otwarta wystawa wyrobów 
jubilerskich V. Kateivy.

* W Galerii Fotograficznej 
(Stłukł 4) otwarta została ekspo­
zycja fotograficzna *Śeima-95V

* "250 portretów działaczy 
sztuki, nauki, kultury" —  tak się 
nazywa pokaz fotograficzny O. 
Pajśdaitó, który ma miejsce w 
Pałacu Pracowników SztukL

Festyn
Jeszcze raz przypominamy, 

że w niedzielę w Nlemenczynle 
odbędzie się tradycyjny festiwal 
‘Kwiaty Polskie". Przewidziana 
jest również wystawa twórców 
ludowych, której otwarcie o 
godz. 11.00.

Koncerty
* Na scenie Pałacu Kultury 

Wspólnoty Związków Zawodo­
wych w sobotę o godzinie 18.00 
wystąpi zespół pleśni I tańca 
"Ziemia Elbląska".

a a

NA ZDJĘCIU: ceramika A. 
Ućkutś eksponowana w  gale­
rii ■Yartar (Wileńska 39).

Fot Marian PahmUawlez

Po najtańszych cenach 
sprzedaje się 

CEMENT W OPAKOWANIACH I LUZEM. 
Vilnius, tal. (022) 26-29-30.
Tal. (fax) (022) 65-26-82.

(Zam. 709)

SPRZEDAM
. n iedrogo używane polskie 

konne —  grabie, kosiarki, kopar­
ki do ziemniaków, przewracarki 
do siana.

Mogę dostarczyć.
Troki (S-23S) teL 525-69 od 

17.00.
(Zam. 700)

P R O DUKCJA REKLAMY.
Tabtke, treść (świetlna), wit­

ryny, szyldy. Wykoniąjemy pręd­
ko, tanio, oryginalnie i fachowo.

TeL 44-50-94.
(Zair 662)

Biuro prawna ENS REALE
oczekuje państwa przy ul* Ks- 

landyos 2. Rejestracja przedsię­
biorstw, reprezentowanie w są­
dzie, konsultacje w kwestiach 
prawnych i deklarowanie mąjąt- 
ku.

Yilnius, teL 61-77-87.
(Zam. 677)

NAPRAWIAM TELEWIZORY
nowych generacji, instaluję 

PAL-dekodery, SKD, bloki tele­
wizji kablowej. Dąję gwarancję.

TeL 44-88-37.
(Zam. 688)

KUPUJEMY 
samochody łiguli produkcji od 

1980 r.
Yilnius, teL 42-30-90.

(Zam. 694)

Chcecie swobodnie mówić po li­
tewsku? Ns egzaminie i dla sie­
bie? Telefonujcie.

Yilnius, teL 4444-96.
(Zam. 696)

LECZĘ 
KRÓTKOW ZROCZNOŚĆ 

metodą nieoperacyjną. 
yilnius, teL 44-04-96.

(Zam. 700)

SPRZEDAJE SIĘ 
cechowane szczenięta owczarka 

niemieckiego o doskonałym rodo­
wodzie. Rozpłodnik z Niemiec. 

TeL 22-58-27.
(Zam. 33- D)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomoiemy sprywatyzować mie­

szkanie.
TeL 26-34-95.

(Zam. 712)

POŻYCZAMY 
p ien iąd ze  pod zestsw  

nieruchomości lub samochodu. 
TeL 66-02-87.

(Zam. 713)

.
elektroniczna a p ^ l

kasowe. ^

E L K A  801 B 
Orgtechnlka"
U d  Bułgaria

mmmmmma
Szkolenie I o U | Z | ^

we wazyatklch d u w
miastach utwy 

a także papler-kauń j .  
aparatów kasowych”  

szerokości 57 mm. 
Teł. (8-22) 77-78-13 

77-93-21,

Firma sprzedaje

rdfaKiĆaJItk

T e ) . ( 8 - ^ 7 M s 3 r

gam pągi

rem a**1*  tw p im tr 
<ook>, platyną, srebro, b/ylart/ 

Dokonujmy 
ekspertyzy brylantów

ly iL M IU S , AUŚROS YAJmj u 
T E L  22-23-y --

Podziękowanie
Rodzinom Pninskkh, Jakub- 

cewiczów, Łyndów, Jukowiczóa, 
Rutkowskich, Borkowskich om 
pani Jakubicnieać składam mle­
czne podziękowanie za pomoc ob 
zaną mi w ciężkiej chwili utraty 
Męża Józefa Lozczewskiego 

Niech Bóg □ »  kii wswojqopicce!
Janina LESZCZEWSKA

KALENDARIUM
• Piątek (2,VI) jest 153 doiea 

1995 r. Do kofica roku 212 dal
• Znak Zodiaku— Bliźnięta.
* Imieniny: Erazma, Marianny, 

Marcelina.
* Wschód Stolica — 4.49, zachód 

—  21.45. Długotfć dnia 16 godz. 56 
min.

Wyrazy serdecznego współczucia staroście 
gminy rudomlńaklej

Tadeuszowi KUŁAKOWSKIEMU
^  z  powodu śmierci Ojca

Litewska Służba Hydrooeieo- 
rologkzna przewiduje na 2 aenwa- 
chmurzenie z przejaśnieniami, pas- 
lotne opady deszczu, grzmot W
południowo-wschodni, unaailww”!
Temperatura 28-30 stopni

W  ciągu następnych dadch ® 
możliwe krótkotrwałe opady, bso& 
Temperatura w nocy 13-18, w 
23-28 stopni.

R H H R P i ) !    spół Rudonnińaklego
TliujajS IW Państwowego Przedsiębiorstwa Komunalnego
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OGŁOSZENIA I  REKLAMĘ DO

"KURIERA WILEŃSKIEGO”

PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

YILNIUS,
Domu Prasy (I ilu rk  pr. 
60, plftro 11, pokój 
1114, tal. 42-S9-63, 
faz 42-72-45) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

lak tai od godz. s 
do 18 pod ni* ‘ 
walrrinyal a 
VUnlua:
* Oodfaalne pr. 48-1;
• PyUmo 28;

*  Oodbaino pr. 2; 
Poczta Carrtralna.
*  Oddalały ł*cxno4d:
*  nr 41, Oanwóe 29;
*  nr 48, KofalawUlaua 
131;

* KaMMal;
* Modkanćlne*
* Namaiła;
* PabarżS;
* PagłrtaJ;

*Rudaialna;
• Saiinlnkal;
• 8udarv*.

KAUNA8:
Blrił^a.

nie ponoal odponi***-". - 
Opinia czytohdków 
ich Ratach n laaawasaM ^ 
z opinią radakcji


